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Jj aro Ruaikisjl .D tlfliu iiŁ a Foliiidftlfo". Pi»u Mariacki 
lie/ibs 6 i 1- / . , .

przedpłata w^noii w« Ljwuyjle rocanie m  '!?■ ~  P* - 
rocznie 9 i i .  — kwartalnie 4 th . bu ot. —■ iuh- 
Łięoiuio i  lit. 5 W «t., prznayłkę do domu 
djpiaea się 20 eoujtow niiesięezms.

Z przesyłką pocztową w państwie aiistrjaskiain , rocznie 
24 l ir .  — p ó ł r o c z e  12 * lr. — kw artalnie S z* . 
miesięcznie 2 zir.

Z przesyłka pocztowy za granicę do całych Niemiec 
rocznie 50 marek — kwartalnie 12 marek 50 sr. gr. 
do Francji, Augiji Włoch i 8zwajtarj) rocznic 
S0 franków — kwartalnie 20 frankńw

Numer kosztuje 6 centów.
R ę k o p i s ó w  R e d a k c j a  n i e  z w r a c r .

T tlefcn  Rcdakoji 171. wychodzi codziennie riiew^ączając niedziel i świfrt o godzinie 8 . rano

Przedpłatą I •głoszeniu przyjanja wa Lwowie 
Jedynie I wyłącznie:

B lu rb  A d m in is t r a c j i , ,D z ie n n ik a  P o lzk lb*  
P la c  M a r ja c k i  1. 6  i  7 w d o m u  

p a n a  K ls e lk l .
We Wiedniu pp. Esasenitein et Vogler, (Ottu Mi airl 

M. Duke*, H. Schalek, A  Oppelik, Rudolf Mosse 
i 3. Danneberg; w Berlinie, Frankfurcie, Eolonji, 
Haaeenstein etVogler i 8 . L.Daube u Hamburgu: 
Karolę et Liebmann; w Paryżu: C, Adam, 52. rue 
du Foar.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 6  centów od jednego 
wiersza drobnym drukiem (petit).

Prywatna korespondencja i nekrologja 1 9  ot. od wiersza.
Drobne ogłoszenia L1/* centa od wyrazu. Pomieszkania 

i  sklepy po 1  ct. od wyrazu.
Rekiiwy w rubryce Nic Bsłane 20 e t  od wierszo.
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Prądy reakcyjne.
J LWÓW 31. stycznia.

^  Mroźny wiatr reakeyjny wieje z nad Dunaju 
skonstatowano to jut dawno, że gdzie chodzi o 
prawa polityczne i oby watelskie, tam mimo wszel
kie ustawy zasadnicze i konstytucyjne, cŁ ywa- 
tela państwa są zupełnie bezsilni, zdani całkiem 
na łaskę i niełaskę sfer rządowych. Obrona praw 
politycznych, gwarantowana wrzekomo konstytu
cją, szwankuje na każdym kroku. Prawo iis .n e  
pozostaje martwą literą, bo wykonywanie jego 
zawisłe li i wyłącznie od zapatrywania i widzi 
misię organów rządu. W teorji niezawodnie 
każdy dotknięty i pokrzywdzony rozporządze
niem władzy, ma otwartą drogę rekursu i apela
cji. Możność odwoływania się każdemu dana 
w teorji. W praktyce jedoas tylko wyjątkowo 
jednostki z tego prawa korzy stać mogą zwłaszcza, 
że i te nie zawsze pewne są wymiai.1 sprawie
dliwości. Jaskrawy tego dowód mieliśny nieda
wno, który w wysokim stopniu poruszył cał» 
opinję polityczną » Austrj*.

Ustawa zasadnicza państwa z dnia 21. gru
dnia 1867 nr. 142 Dz. n p. orzeka w art. 12: 
„Austrjaccj obywatele państwa mają prawo^ zgro
madzać się i tworzyć stowarzyszenia. Ustawa 
zaś z dnia 15. listopada 18G7 nr. 135 Dą u. p. 
o prawie zgromadzania się powiada w § 2 : 
chce nwołać zgromadzenie ludowe, albo wogóle 
powszechnie przystępne zgromadzenie, bez ogra
niczenia na zaproszonych gości, musi o tern przy
najmniej trzy dni przed z tmierzonem zgroma
dzeniem, z podaniem eelu, miejsca i czasu zgro
madzenia, zawiadomić pisemnie władzę "

Brzmienie tych przepisów paragrafowych 
chyba jest jasne i wyraźne i zdawaćby »iQ po
winno, że wcale niedwuznaczne. Każdy nie-pra- 
wnik rozumie je niezawodnie tak, jak je  ustawo
dawca chciał rozumieć. Kto zwołuje zgroma
dzenie publiczne, dla wszystkich dostępne, bez 
jakiegokolwiek ograniczenia, ten musi o tętn pi
semnie zawiadomić lokalną władzę polityczną i 
powiedzieć, gdzie, k edy i na co zwołuje zgro
madzenie. Kto zwołuje zgromadzenie „zapro- 
»zonych gości“, ten od tego obowiązku jest 
wolny. Czem zaś są proszeni goście, to 
dla każdego dotychczas było jasnem i nie- 
wątpliwem. Dop iero w ostatnich diii»ch po- 
wszechnie utarte pojęcie doznało szwanku. Bio- 
oąe asumpt z konkretnego wypadku, orzekł naj- 
wyżizj trybunał sprawiedliwości, a więc ostatnia

■ p r o a s o B y i i Ł .  g n t u ą  t y l k o

ci, ku!1 ycb zapraczający zna osobiście, któcych 
identyczność byłby w stanie z apodyktyczną 
pewnością — zaprzyoiądz.

Zbyteczną doprawdy rzecią, zapuszczać si* 
w wykazanie rabulistyki jnrydycznsi, tego ro- 
dzain interpretacji. Wykazano już, do jakich 
abiurdów i dziwolągów musiałoby doprowadzić 
tag« rodzaju zrozumienie pojęcia „zaproszonych 
gości*, tłdy prezydent ministiów, namit itnik, mar
szałek, lub burmistrz, zaprasza do siebie tysiące 
okób na raut, lub herbatę, to z pewnością każdy, 
który takie zaproszenie otrzymał, jest w zwy
kłem trgo słowa znaczeniu „proszonym gościem , 
mimo to nikt nigdy od takiego Cespodarza nie 
wymagał, by znał osobiście swych gości, by w 
danym razie mógł stwierdzić tożsamość :ch 
osoby. Najwyższy trybunał sprawiedliwości inter
pretacją swoją §. 2. nstawy o zgromadzeniach 
nowe zupełnie wprowadza pojęcia gości proszo
nych, o którem dotychczas nikt absolutnie nie 
miał wyobrażenie, o którem się prawodawcy 
z rokn 1867. ani nie śniło. Interpretacja ta 
tern jest donioślejsza, o ile najwyższy trybunał 
orzeczenie swoje przesłał niższym instancjom, 
', .ko pouczenie na przyszłość. Uzasadnioną jest 
zatem nadzieja i obawa, że interpretacja, zasto
sowana w sp scjalnym wypadku, gotowa się w 
praktyce przyjąć. Cół dziwnego, że w niezawF

słych s fe rac h  politycznych podniosła się przeciw I hegemonji między Niemców i Madiarów w Prred
tego rodzaju tłumaczeniu ustawy o zgromadzę- I i Zalitawji), lecz także z tego powodu, że Ra- 
nioch opozycja, że w parlamencie odezwały się : -- J—: J i e-
głosy, domagające się autentycznej interpretacji 
§. 2., albo takiej jego zmiany, by jego znaczenie 
nie mogło nUgać wątpliwości, rczględnie tak do
wolnemu tłumaczeniu, do jakiego się uciekł try
bunał kasacyjny.

Inicjatywa w tym kierunku wyszła — jak 
wiadomo — od posła Pernerstorfera i teraz ko
misja administracyjna zajmuje się tą sprawą, dys
kutując nad odnośnym wnioskiem reformy posła 
Winterhollera. Jako członek tejże komisji, zda
wał poseł Weigcl sprawę o stanie rzeczy na 
oatatniem posiedzeniu Koła polskiego i spowodo
wał na ten t mat dłuższą dyskusję. Telegramy 
wczorajsze streściły ją.

Trudno byłoby powiedzieć, że jesteśmy 
zbytnio nią zbudowani. Z przeważnej częśoi 
mów bije dnch reakcyjny z czasów smutnej 
pamięci biurokracji. Nikt nam z pewnością me 
zarzuci, że na sposób demagcgji i ochlokracji 
dobijamy się o poklask tłumów, że się rozbija
my o j krajne i radykalne reformy li dla pocLle- 
hienia szerokim warstwom społeczeństwa*, nie 
mniej jednak nie wahamy się przyznać, że swo 
body i wolności konstytucyjne, jakich w Austiji 
używamy, minimalnych są rozmiarów i istotnie 
najmniejszej nie widzimy racji ograniczania 
i ścieśnienia tych skromnych ram konstytucyj
nych. Przeważna część mówców w Kole pot
okiem, jak deski zbawienia, chwyciła się inter
pretacji najwyższego trybunału, interpretacji, o 
której dotychczas wyobi ażenia nie miała, że 
jest w ogóle możliwą i pragnęłaby jej nadać 
sankcję ustawy. Dlaczego? Czy na to, aby 
w ten sposób zwalczać i uniemożliwić zgroma
dzenia socjalistyczne? Zaiste nie tędy droga!
Interpretacja, stosowana dzisiaj do socjalistów, 
może być jutro dobrą i dla kogo nnego. W ła
dza wykonawcza ma w Austrji Jt ść w ręku 
środków do zwalczania prądów, sobie nienrłych.
Nadto często przekonaliśmy się na własnej skó
rze, ile zdziałać może samowola urzędowa, prze
ciw której wsze.kie rekursy i apelacje są bez 
owocne. Dlatego racja w tern, że nie jest rzeczą 
Koła polskiego przyczyniać się swojemi głosami 
do ukrócenia praw konstytucyjnych Nie mamy 
ich za duże.

Z  obozu ruskiego.
llajątniLI czcsk!e donoszą, że 27. stycznia 

odbyła się we Wiednia konferencja przewódców 
Rumunów siedmiogrodzkich, Słowaków i Ssrbów, 
w celu porozumienia się nad solidarnem i syste- 
matycznem postępowaniem przeciw hegemonji 
Madiarów i dla wpro wadzenia w życie choćby tyle 
językowego uprawnienia, o ile takowe jest za
gwarantowane §. 12. węgierskiej ustawy na
rodowościowej. W maju b. r. ma się odbyć dru
ga obszerniejsza konferencja, na którą będą za - 
proszeni także Niemcy siedmiogrodzcy, R u s i n i  
w ę g i e r s c y  i K r o a c i .  Postanowiono dalej 
wydawać w jednem z większych luiast Przed- 
litawji gazetę w języka . niemieckim. Narodni 
Listy  donoszą, że tendencją tej gazety będzie 
jedynie walka o względne równouprawnienie na
ród owości niemadiarskich w Zalitawji, podług 
J?olitik zaS, ma ta gazeta zwalczać także trój- 
przymierze i dualizm i według recepty Młodc- 
czechów być za „konfederacyjnym ustrojem 
historyczno-politycznych indywidualności, obecnie 
Anstrję zamieszkujących.* Która z tych gazet 
jest lepiej poinformowaną, okaże się wkrótce, 
gdy s:ę pujawi pierweay numer nowego dzien
nika.

Jak  nam z dobrze poinformowanego źródła 
donoszą, Niemcy centraliści wiedeńscy będi te 
tendencje zwalczać nietylko z politycznych 
względów (ideałem uentralistów był i jest podział

muni siedmiogrodzcy, inicjatora r ie  tej konfe 
rencj’, w przeszłym roku podczas owej demon
stracyjnej deputacji do cesarza ostentacyjnie 
bratali się z antisemitami. Natomiast ma być na
dzieja na silne poparcie ze strony Niemców ber 
lińskich, którzy nieraz występowali bardzo ener
gicznie w obronie Sasów siedmiogrodzkich. 
Spodziewają się także, że E u s i n i g a 1 i c y j 
s c y i Rumuni bukowińscy poprą aspiracje 
swych braci, we Węgrzech zamieszkałych. T u- 
t e j e z e  p i s m a  d o d a j ą  d o  r e f e r a t ó w  
o w s p o m n i a n e j  k o n f e r e n c j i  t y l k o  
m a l c z e a c z ą c e  u w a g i .

Polacy, którzy wypisali na swym sztandarze 
„z l  n a s z ą  i w a s z ą  Wo l n o ś ć " ,  sympa
tyzują z każdym prawdziwym ruchem wolno
ściowym, lecz na razie, gdy cała ta akcja jest 
dopiero w stadjuin przygotcwawczem, muszą 
się wstrzymać z wypowiedzeniem swego zdania, 
nie wiedząc, na jakie tory ona w dalszym roz
woju w rzeczywistości pójdzie i czy z tendencyj, 
rzekome wolnościowych i słowiańskich, nie wy
łonią Bię jakie hasła pansla yistyczne.

Korespondencje.
Pai yi  28. stycznia.

(Panama i ciągle jeszcze Panama. — Wojna na włosku. —
Zaewu Panama. — Poselstwo oć papieża. — Milan —
Burza w szklance wody. — Wyst wy malarskie. — Nasi).

Zagraniczna polityka _»33zła, jak łatwo od
gadnąć, na szary koniec, odkąd Panama zaprzą
tnęła wszystkie umysły. Nawet tego rodzaju
sztuczkami, jak  rewelacjam okropnych kne w&ń 
zakulisowych, nie udało s'« uwagi publicznej od
wrócić od skandalu. Niech sobie Anglicy płata
ją, co ehcą. w Eg!„ci ; Francja na wiele ma
obecnie z własnymi Anglikami do czynienia. Sil
niej joż poruszyła ją wizyti. rosyjskiego następcy 
tr nu na dworze berlińsk-tu

Figaro wystąpił z bardzo ziowróźboym ho
roskopem. Wedle tego pisma, wojna wisi na wło
sku- Rosyjska part) t wojenna, zwróciwszy uwa
gę cara na żydowsLie karabiny, wykryte przez 
A h l w a r d t a ,  zdołała w niego wmówić, że to 
najwłaściwsza pora do wszczęcia czegoś na se- 
rjo, zwłaszcza, iż Francja wyprzedziła Niemcy o 
jakich dziewięć miesięcy co do uzbrojenia, a woj
na, czy tak czy owak kiedyś wybuchnąć musi. 
Owóż w ha, Włodzimierz wysłany został w pou
fnej misji do Watykanu, do Londynu i Paryża, 
aby wybadać, jak tam zapatrują się na możli
wość wojny. Słowem: brakowało już tylko wy 
powiedzenia wojr y, gdy na nieszczęście wymy- 
szkonały to same Niemcy; zakotłowało tam 
wszystko i dopiero zapewnienia z Londynu i 
Rzymu, że Anglja nie myśli w razie wojny po
zostać neutralną, a Włochy wojny nie pragnij, 
nspokoiły nieco sfery deeydujące w Niemczech. 
Dla załagodzenia chlaj sprawy wysłano jeszcze 
rosyjskiego następcę tronu do Berlina; czy je
dnak na dłago? Co się odwlecze, to nie ucie- 
cze — pociesza siebie i swoich Figaro

Ale j jeg) glos przebrzmiał, jak na puszczy 
w huku s*ów Kau’a, Barbopj itd. Mowa obroń
cy Lessepow, pod wzgędem oratorskim świetna, 
ńie : gromadziła jednak dość argumentów niezbi
tych i publiczność przyjęta ją  bardzo chłodno 
Obecnie ogół wytęża całą swą uwagę na sprawę 
skompromitowanych szacherką panamaską par
lamentarzystów. Wyłączenie Koche’a, Thóveneta 
i Aróne a z pod c „karżeaia przeszło bez sensacji, 
bo oczy wszystkich zwrócone sa na tych, którym 
ciężaru winy nie zdjęto z barków.

Przy by'i do Paryża w uroczystem poselstwie 
od papieża do prezydenta rzeczy pospolitej, wio
ząc listy, zawiadamiające o mianowaniu dwóch 
nowych kardynałów francuskich: Thomasa, ar

cybiskupa z Rouen i Meignana, arcybiskupa z 
Tours — msgrowio: Tarnassi i Procaccini hr. de 
Mrnteeaglioso. Nuncjusz przedstawił ich p. De- 
velle’owi, jako ministrowi sp<*aw zagranicznych, 
który ma wprowadzić ich przed oblicze p. 
Carnota.

Przyjechał tu z Biarritz i stanął w hotelu 
Chatnam kiól Milan, napróżno jednak reporte
rzy ostrzyli zęDy na interTiewy. Stanęła między 
nim a królową umowa, aby żadnych pytań w 
sprawne ich pogodzenia nie przyjmować, do cza
su przynajmniej.

Wśród walk politycznych dziwnem echem 
odbija się burza w szklance wody, wszczęta 
przez posługaczy pogrzebowych, zwanych „cro- 
quemortąu o... zarost, na którj im administracja 
nie pozwala. Karawaniarze, których liczba do
chodzi do 4000, chcą po za swą służbą być po
dobnymi do obywateli przeciętnych, a nie do 
Lkai, o których się z wielką wyr„ża ą pogardą; 
to też już w r. z. groźbą bezrobocia dopięli te
go, że administracja zgodziła się na faworyty i 
wąsy, byle te ostatnie nie znały fiksatuaru i by
le podbródek był należycie wygolony. Ale cóż ? 
podstępna administracja znalazła inny sposób i 
faworyzuje tych, co golą twarz całą, powierzając 
im pogrzeby bogatych, przynoszące dobre na
piwki, gdy zarośnięci muszą obsługiwać bieda
ków. Ztęd wielkie rozdrażnienie i rozdwojenie 
w świecie grzebiących : uparci postanawiają nie 
pójść na bankiet golonych i odkładają zemstę do 
wiosny, gdy bogaci wyjadą na wilegjaturę: a 
więc zostania martwy sezon I przywilej sam przez 
się upadnie.

Zaczyna się sezon drobnych wystaw malar
skich : na pierwszy ogień poszedł salon przy ul. 
Yolney, należący do klubu tegoż miana. Z wię
cej znanych, wystawia tam w tym roku Benja
min Constant rzecz czysto dekoracyjna. Wogóle 
żadnego dzieła szerszego zakroju ule nadesłano 
i salon ten, jak zwykle, ma charakter prawie 
prywatny. Krytyka odznacza zaszczytnie jedynie 
„Marzycielkę* Hennera za piękny koloryt i por
tret głównego redaktora Edaira, Maurycego 
Daićchau, malowany przez J. J . Weertsa.

Z polskiego naszego kółka donieśćbym chy
ba mógł o pogrzebach. Jednak obiecaną mamy 
także i rezurekcję jedną. Akademja krakowska 
nadesłała nam nareszcie Bwoich posłów, powoła
nych do objęcia spadku po byłem Towarzystwie 
historyczno-literackiem, które znajduje się w oso- 
bliwem położeniu, bo zagrożone śmiercią natu
ralną z wycieńczenia, spisało swój testament, 
wyznaczyło spadkobierców, ułożyto się do wie
cznego spoczynku i umarło, jak Pan Bóg przy
kazał — tak przynajmniej sądziliśmy wszyscy; 
niektórzy z nas srodze nawet płakali nad nie
boszczykiem. Aliści nieboszczyk daie znaki ży
cia, jakkolwiek słabe. Dwa tygodnie temu ode
brałem jeszcze wezwanie na zwykłe miesię
czne posiedzenie Towarzystwa, z oznaczeniem, 
porządku dziennego i zapowiedzią aż dwóch od
czytów. Zostałem w domu i podobno dwaj pre 
leg en ci zrobili tak samo; ale posiedzenie odbyło 
się swoją drogą przy uczestnictwie dwóch człon 
ków. Jest to bardzo ciekawy przykład kata- 
lepsji. Może jednak, przez wzgląd na wspomnie
nia, związane z pizeszłośc.ą Towarzystwa histo
ryczno-literackiego, godziłoby się położyć koniec 
tym symptomatom.

Przybyli więc z Krakowa pp. Smolka, se
kretarz rLademji i Korzeniowski, pierwszy dla 
uregulowania formalności spadkowych, drugi 
w charakterze delegata akademji, dla kierowa
nia powstać mającą, w zastępstwie byłego To
warzystwa (które choćby dlatego umrzeć powin
no było na dobre), stacją naukową. Dr. Korze
niowski potrzebować zapewne będzie ułuższego 
czasu, aby, pierwszy raz obecnie goszcząc w Pa
ryżu, obeznać się z miejscowemi stosunkami 

t i nłojżyć program przyszłej swojej działelności.

Może o ułożeniu takiego programu należało po- ^  
myśleć wcześniej. Ale, w przekonaniu mojem, ( 
projekt stacji naukowej paryskiej kierowanej j  
przez akademję krakowską, przedstawia tyle 
trudności, że dziwić się nie mogę, iż zwalczone- 
mi one nie zostały dotąd. Sądzę nawet, że po 
bliższem zbadaniu rzeczy, nowy delegat aka
demii cofnie Bię p zed ich pokonaniem i tak, jak 
nic się nie zmieniło we Francji po powrocie 
Ludwika XVIII, tak nic się nie zmieni w na
szej tutejszej kolonji: przybędzie nam tylko je
den towarzysz więcej z Krakowa, bardzo n r  y 
nam i pożądany. F. Boi.

n

Eudżet Rosji w roku 1898.
W jednym z ostatnich numerów petersburg-
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Czas odnowić przedpłato!

skiego dziennika Russkaja Z isń  zamieszczony 
jest artykuł wstępny o budżecie rosyjskim, 
który uważamy za stosowne podać poniżej w 
streszczenia. Russkaja Żień wychodzi bez 
predwaritielnoj cenzury i z tego powodu pozwala 
sobie nieraz na wybryki, które ją drogo ko- . O  
sztnją. W tych dniach zabroniono jej zamie- 
szczania ogłoszeń prywatnych i sprzedaży ■*“ 
ulicznej i sklepowej za ustawiczne krytykowa- f"“  
nie działalności ministra finansów.

Dochody zwyczajne — pisze wymieniona 
gazeta — pokrywają nawet z okładem zwy
czajne rozchody, gdyż do rozporządzenia pań
stwa pozostaje na r nadzwyczajneu rzeczy 
13,531.758 rubli. Zupełnie inaczej przedstawiają 
się „nadzwyczajne" doehody i rozchody. Te 
ostatnie określone są cyfrą 92,768.000 rubli, a 
do ich pokrycia brakuje 68,562.383 ru b li , które 
ma otrzymać skarb państwa drogą „finansowych 
operacyj".

Wyjaśnień niestety, jakiego rodzaju mają 
być te „finansowe operaeje"-, w piśmie ministra 
finansów brakuje. Ministerstwo finansów jest 
przekonane, że ta suma się znajdzie bez gp  
trudu, a wiara, że tak będzie, nie ulega naj- . 
mniejszej wątpliwości. W każdym razie tych 

"i1/, miljonów drogą nowej emisj, banknotów 
uzyskać nie wolno, można więc przypuszczać, 
że p. minister finansów znajdzie je na drodze 
„nowej pozyczk* obligacyjnej, lrb  realizacji 
niezrealizowanych obligacyj którejkolwiek z po
przednich pożyczek". Być może, że ministerstwo 
finansów ma na oku niezrealizowane dotąd
obligacje zagranicznej trzyprocentowej złotej
renty, które właśnie w tych dniach wróciły do 
kasy min.sterstwa z zagranicy.

Jest-to wprawdzie korzystnem i bezwąt 
pienia wskazanerr realizować ni< zrealizowane 
obligacje, zwłaszcza, jeżeli rynki pieniężne znaj
dują się w dobrem usposobieniu, mimo to jednak 
minister finansów pragnie w roku bieżącym 
puścić w obieg ruble kredytowe i nazywa to 
„finansową operacją".

W budżecie na rok 1893 wykazane są na- |
stępujące n a d z w y c z a j n e  rozchody: o) na g
wyżywienie giodnycb niljon rubli, b) na iia.anę gls^
broni w wojsku 29,607.0‘i0 rubli, c) na budowę £
dróg żelaznych i portów 62,161.000 ru t. i d) na r-Jj
Uruchomienie dróg żelaznych i portów 381,, mi- gr
ljona rubli. Ze sum, wymienionych pod c) i dK a
droga syberyjska korzystać nie będzie i dla niej ®
należy wynaleźć nowe źródła dochodu, które n a  E.
r a z i e  trzeba uzyskać za, pomocą puszczenia w t=-
obieg nowych papierowych rubli w sumie
92 7<>0.000, oddanych ukazem z dnia 1. styozn.a £
1881 r. z kasy państwa do Banku państwa, w
celu zniszczenia takowych, dotąd .jednakże nie
zniszczonych, z powodu, iż mugłoby to zaszko- ® ęp
dsić handlowi i przomyBłowi. Minister finansów 53 O
powiada, że p j  sumy tej tylko „kilku m iljonów "
użyje na cele budowy drogi syberyjskiej, ale st&)
właśnie te „kilka miljonów" będą braty udział ^  ^
w pokryciu niedoboru „ naozwyczajneg o “ bu- k] Pd
dżetu na rok 1893. K 2
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USa prowincji; 
kwartalnie zl* g 
miesięcznie „ 2

W e  L w o w i e :
kwartalnie 4 5 0  
miesięcznie 1 *5 0
Za przesyłkę da damu uleslęoznle. 20  ot. UBluszcz” N a  prow incji:

kwartalnie 2 4 0  
miesięcznie —*8 0

W e  Lw ow ie:
kwartalnie 1 *5 0  
miesięcznie —*5 0

H owi abonenci kwartalni otrzymają jako premję ftowie€£ Olineta „Ostatnia miłoś£“ lub tłumaczoną z angielskiego wyborną powieść „B łędna gwiazda-**
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WOJCIECH DZIEDUSZYCKI

W  P A R Y Ż U ,
POWIEŚĆ OBYCZAJOWA.

t  o n  i.

[Ciąg dalszy.]

Miasto było rozgorączkowane, niespokojne, 
lale poważnirło, ale stawało się coraz bardziej 
godnem tego, czen* powinna być prawdziwa sto- 

TLiua tak wielkiego naroda jak Francja. Mniej 
/było słychać o partjach i frakcjach. Spiski nie 
ustawały zapewne; roialiści katolicy szeptali 
pomiędzy sobą po zakrystjach i po salonach w 
przedmieściu S a i n t  G e r m a i n ,  o tern, że król 
pruski jest reprezentantem starego prawa i mo- 
uarchji z Bożej łaski, przeznaczonym przez 
Boga do tego, aby zwycięstwami swejemi uto
rował drogę powrotowi prawowitego króla i try
umfowi kościoła we Francji, a przez Francję w 

I całym świecie. Finansiści eskontowali pośród 
komnat złoconych przedmieścia S a i n t  H o n o r ó  

^prawdopodobne korzyś.i, które zdobędą dla 
ewojej kieszeni z klęski Francji, którą uważali 
teraz za rzecz, w najwyższym stopniu prawdo- 

^poaobną. Mężowie stanu z liberalnej opozycji 
żyli w trwodze, którą nazywali patrjotyczną, ale 

nie tyczyła możliwości tego, że Niemcy

Wjdrą Francji kawał francuskiego terytorjum 
i dotychczasową hegemonję nad Europą, tylko 
przeciwnie tego, że dynastja napoleńska gotowa 
była przecie pokonać najezdcę, a potem panowa
nie swoje wyratować i utwierdzić. Na sama myśl 
taki eg > odroczenia swego powrotu do władzy, 
zgrzytali zębami. Komuniści nareszcie, obojętni 
na to, co inni ludzie ojczyzną nazywali, czuwali 
pilni, bacząc, czy się nie nadarzy sposobność 
do zrobienia chaotycznego, rewelacyjnego zama
chu, któryby ich sprawę przypomniał światu. 
Ale tylko przewódcy stronnictw, tylko ladzie 
zacięci i zaciekli, górujący nad resztą narodu, 
właśnie ta zaciekłością swoją, tak dotąd czult, 
tak dotąd myśleli, gotowi wydobyć korzyści dla 
siebie z tego, co się stanie, cokolwiek ty  się 
nie stało. Nie śmieli iuż głośno myśli swoich 
wyjawiać wobec paryskiego naroda i musieli 
ustępować przed porywem zdrowego patrjotyzmji, 
przenikające go na wskróś duszę Francji

Stolica zajęła się była wojną. Pragnęła 
całem sercem zwycięstwa dla honoru Francji. 
Nieszczere wpierw krzyki, domagające się od 
cesarza wojny o hegemonję] nad Europą, zamie
niły się w gorące pragnienie zdobycia, utrzyma
nia tej hegemonji, teraz, gdy była na serjo za
grożoną. Ci sami, którzy popychali wp*erw 
Napoleona do wojny, w nadziei, że tę wojnę 
przegra, mieli teraz szczery, niekłamany żal do 
Napoleona za to, że nie zwyciężył od razn.

Wołali: — Ten uznrpator zda potem ra
chunek przed narodem, z tego, że nas naraził 
na takie upokorzenie. Ale teraz nie czas myśleć 
o wewnętrznych sprawach, teraz każdy Francuz 
musi wytężyć całą siłę swojej woli, aby po

wetować pierwsze klęski. Niechaj świat wie, 
czem jest Francja, że się nie da pokonać 
Niemcom!

T ak  wołali starsi, tak wołała przede.rszy- 
stkiem młodzież, a przewódcy stronnictw, choć 
byli w głębi serca nieraazi z tego ob**otu, jaki 
rzeczy brały, nie śmieli gasić rodzącego się za
pału, aby nic utracić swoich stronników, aby 
wszystkich nie z .mienić w imperjaliBtów. Ostro
żnie tylko wstrzymywali młodziez, chcącą się 
napisać pod chorągwie.

Mówili: — Na nic się nie przydacie, jak 
teraz wstąpicie do wojska... Walka się rozstrzy
gnie między Napoleonem a Bismarklem, zanim 
się wyćwiczycie do tyła, abyście mogli pociągnąć 
w bój. Nie przerywajcie waszych zajęć, pocze
kajcie na następne bitw y1 Kiedy będzie czas 
porwać za broń, damy wam hasło 1

Tak mówili rozsądnie i tak powstrzymywali 
wielu, jednak nie wszystkich. Cc raz więcej 
ochotników zapisywało się pod chorągwie, przy
oblekało mundur prostego żołnierza francuskiego 
i tworzyło oddziały, które się ćwiczyły na bło
niach Marsa i pod twierdzami Paryża. Wielki 
okrzyk : „O j^yj na 1 ojcayzna !* szedł po sereach 
młodzieży i słuchała tego okrzyku. Najpierw 
usłuchała tege młodzież szlachecka, synowie legi- 
tymistów, a ojcowie błogosławili im, słysząc z ich 
nBt niezbity argument, że szlachcic, który się 
nie bije, kiedy nieprzyjaciel najeżdża jego ojczy
znę nie ma już prawa nazywać się szlachcicem 
i że stara szlachta tylke wtedy może odzyskać 
zaufanie narodu, jeśli się naród przekona, że wy
lewała hojnie krew za całość granic. A potem 
studenci, robotnicy, coraz liczniejsi Mli w ślad

za tymi szlachcicami. Wojna z dynastycznej, za
mieniała się w narodową.

Paryż spoważniał do reszty, kiedy przyszły 
wiadomości o wielkich bitwach pod Metz. Pod 
Rezontille, pod Mars la lo u r  brały się dwa wiel
kie narody za barj, jakby dwa; atleci równej 
siły, którzy przycisnęli pierś do piersi, którzy 
się objęli nawzajem olbrzymiemi ramionam. i 
którzy stoją nieruchomi z tchem zapartem, ró- 

1 wnowaząc tak wysileniu swojo, że walka najza- 
I ciętsza jest z daleka podobną do spokojn Ogro

mne sfisze rozlspiono po ulicach i tłumy ludzi 
czytały te wiadomości. Biuletyny były zupełnie 
prawdomówne, bez przechwałki, bez famfary 
zwycięskiej, a z tych biuletynów wyglądała na
dzieja, wyglądała coraz silniejsza otucha. Woj
sko francaikie utrzymywało się na stanswisku 
swojem, a nieprzyjaciel ustępywał, powoli, krok 
za krokiem, ale nstępywał, Dziś, po Sedanie, 
nie widzimy tego, że zwycięstwo zdawało się 
przechylać na stronę Francji. Ale tak było 
wówczas, na tych pobojowiskach Lotaryngskich.

Nareszcie przyszła bitwa pod Gravelotte, je
dna z najstraszliwszych jakie zapamiętała kisto- 
rja. Tłum niemy prawie stał przed wielkim afi
szem koło Inwalidów, koło grobu wielkiego świa 
totwórcy. Między czytającymi był i Hektor Mo- 
riau, starzec jakby przykuty do miejsca i czyta
jąc o bitwie, nie mógł odgonić uroczystego wspo
mnienia lat młodszych, wspomnienia o tern, kie
dy cały Paryż, cała Francja odprowadzały na 
miejsce wiscznego spoczynku, w tym właśnie 
gmachu, zwłoki imperatora, który rzucił był ty 
le wieńców wawrzynowych na wielkie miasto i 
wielki naród.

Cóż ten afisz głeaił? Francuzi zostali wy 
parci ze swoich stanowisk, o kroków kilka, ale 
zostali wyparci. Germański atleta, przez chwilę 
Ugięty pod naciskiem Galla, wyprostował się był 
znowu. Korzyść, odniesiona przed ailkoma dnia
mi, była straconą. Wszystko stanęło tam, gdzie 
było przed początkiem tyob bezprzykładnych za
pasów, koło Metz, koło fortecy dziewicy. Było 
gorzej. Tylko cesarz przebił się z kilkoma puł
kami w głąb Francji; reszta wojska, stojącego 
pod wodzą Bazaina, była oblężoną przez] Niem
ców. Trzeba było pójść ns, odsisca temu woj
sku, należało wydobyć z siebie wszystkie Bi
ły, ruszyć rezerwami, wszystko stawić na osta
tnią kartę. Serce ściskałc się starcowi; zdawało 
mt. się, że wróciły owe ponure chwile, zapamię
tane u końca dzieciństwa, kiedy wojska) rkoali- 
zowanej Europy szły koncentrycznym marszem 
na Paryż i nie dawały się powstrzymać, mimo 
to, że największy hetman, walcząo o koronę i o 
owoce całego bohaterskiego życia, bił każdą nie
przyjacielską arraję z osobna, zawsze oskrzydlo
ny potem p zez inne armje, podobny do sokoła, 
ściganego przez czarne stado wron.

W ten. ktoś dotknął starca w ramię. 
Obejrzał się i ujrzał za sobą Anatola i Pieretę, 
bladych jak on, jak on wzruszonych.

— Ojcze 1 — rzek ł Anatol cichym ale sta
nowczym głosem: — postanowiłem WBtąpić do 
wojska jako ochotnik. Zaniecham przywileju, któ
re mi daje w ąflajsze ..drowie i przywileju, które 

 ̂ mi dają rozpoczęte nauki. Gardziłbym  sobą, gdy- 
: bym ]stał z założonemi rękoma pośród niebezpie

czeństwa ojczyzny... (Oiąg dalszy rastąpi.)
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„Naturalnie — kończy swój artykuł Russ- 
kaja Żizii — należy żałować, że Bank państwa 
nie zniszczył tych 93,700.000 rubli, wbrew uka
zowi z dnia 1. stycznia 1881 r., tłumacząc się, 
iż byłoby to dla handlu i przemysłu niekc-zy- 
stnem, choć z drugiej strony dobrze, iż Roa;a 
otrzyma 92 */, miljona rubli bez procentu. Nie 
można jednak zapominać, że te 92 l/a miljona 
otrzymają robotnicy i do.tawcy i tym sposobem 

t : w bil-nsie Banku pzństwa okaże się znowu po
trzeba nowych 921/a miljona na cele handlu i 
przemysłu."

Niewesołe to — co prawda — dla pana mi
nistra finansów uwagi, ale tchną one szczerą pra
wdą i dcwoazą, że stan finansów rosyjskich w 
bardzo opłakanym znajdnje się stanie Tych 
„kilka miljonów" urosły już do kilkudzie nęciu, 

i gdyż — jak  podaje Rrawitielsfwitnnyj Wicstnik
i — na roboty pomocnicze dla drogi syberyjskiej
| ma być użytych w roku bieżącym 40 miljonów.

Ciekawa rzecz tylko, >kąd Rosja będzie 
> brała pieniądze na pokrycie zewnętrznych i
J wewnętrznych długów, od których procenty już
3 dziś pchają ten kolos na „papierowych" nogach
9 w przepaść bankru twa.
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Havo ai.
Jaki wiemy już z telegramów, królestwo 

Hawai — rządzone do niedawna przez królowę 
L i l i n o k a l a n i ,  z rodu K aparakae, młodszą 
siostrę dobrze znanego w Europie króla „ope
retkowego K tlak u y  — przebyło w połowie 
sty"— s b. r. bez rozlewu krwi rewolucję, która 
w f. uię tronu pozbawiła i rząd prowizo- 
rycar ustanowiła. Równocześnie wysłano do 
prezydenta Stanów Zjednoczonych poselstwo z 
propozycją p r z y ł ą c z e n i a  całego obszaru 
byłego królestwa do unji północno-amerykań- 
skiej. Przebieg rewolucji był według relacji, 
otrzymanej w Waschingtonie , następujący : 
W dniu 12. styczn:a obalony został gabinet i na 
jego miejsce nowy zamianowany. Następnie kró 
Iowa odroesyła zgomadzenie ustawodawcze i 
usiłowała proklamować nową konstytucję, która 
miała na celu Tzoocnianie i rozszerzenie pre
rogatyw tronu, a ukrócenie praw wyborczych. 
W obec tego ludność wysp Hawajskich zorgani
zowała komitet bespieezeństwa publicznego, a 
nazajutrz ustanowiono rząd prowizoryczny i zde
tronizowano królowę. Wśród tych zamieszek 
politycznych panował na wyspach kompletny 
spokój. Według nowojorskiego Sun ą, królowa 
dążyła do przelania rządów faktycznych w ręce 
K r a j o w c ó w ,  a ministrowie, którzy wzbra 
nu ii się dać swoje placet zmierzającej ku temu 
nowej konstytucji, musieli rat owa* się ucieczką 
przed pogróżkami swej władesyni. W ynika z tego, 
j e  cała rswolucja była dziełem zamieszkałych 
na wyspach Am erykanów, którsy od d»wna juz 
pracowali w kierunku przyłącsenia terytorjów 
Hawajskich do Stanów Zjednoczonych, lecz w 
Waschingtonie nie znajdowali oddźwięku dla 
dezyderatów swoich. Rząd unji bowiem nie 
chciał sa żadną cenę mięszać się w wewnętrzne 
stosunki tego państwa wyspiarskiego i wolał po
zostawić wszystko biegowi naturalnemu wy
padków. W iędnął dobrze, że po rewolucji — 
bedącej jeno kwestią czasu — Hawai nie może 
iuaczej, jak tylko przyłącsyć się do unji. Dziś 
stało się to już i legalne połączenie jest kwe3tj.. 
jeno formalności. Co do państw europejskich, nie 
wyłączając Anglji, te zapewne nie będą protc- 
Jtowały przeci w nowemu stanowi rzeczy na tych 
wyspach, gdyż wiedzą o tern aż zbyt dobrze, 
iż pływ am eryk ński jest tam stanowczo domi
nujący N a j w i ę k s z e  przestrzenie ziemi spo
czywają w rękach a m e r y k a ń s k i c h ,  zwła
szcza potentatów kzlifornijskieb.

W yspy dandwichskie obejmują przestrzeń 
16 946 kilom, kwadr., a ludność składa się (we
dług obliczeń ■ roku 1890) z 34 436 kraioweów, 
6.186 metysów, 21 119 bia ych, 15.301 Chińczy
ków, 12 360 Japończyków, 588 południowo-wy
spiarzy. Ludność biała rozpada się na 8.602 
Portugalczyków, 1 928 Amerykanów, 1 344 An
glików, 1.034 Niemców, 227 Norwegczyków, 70 
Francuzów, 419 przynależnych do innych naro
dowości i 7.495 dzieci c u d s o s i e m s k i c h .  Wy 
spy te odznaczają się nadzwyczajną urodzajno
ścią i klimatem nieporównanie pięknym. Ladność 
tubylcza, będąca niestety na kompletnem wy
marciu, góruje wyaoko zarówno wrodsoną inteli
gencją swoją, jaL urodą, po nad pokrewnem' 
szczepami wysp Południowego morza. Wielkie 
spustossenie czyni wśród niej „saraza chińska", 
rodzaj wyrzutów skórnych, n.ezmiernie zaka
źnych i zabójczych.

Zdetronizowana świeżo królowa Lilinokalani 
objęła była rządy w dniu 20. stycznia 1891 po 
niespodzianej śmierci brata Kalakany, nie pano
wała przeto ani 2 lat całych. Zaślubiona z Ame
rykaninem, niejakim John’em O. Dominis’em,
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ŻONA ZBRODNIARZA.
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(Ciąg dalszy).
— To okrutny grób d la  miłości — rzekła 

Irena wzdychając lekko.
— Okrutny, ale bardąp zwyczajny.
— Nasza miłość przećieś nigdy w ten spo

sób się nie skończy; prawda, Fryderyku ?
W  odnowiedai pociągnął ją  ku sobie w ra

miona, całował jej śliczne oczy i usta i trzymał 
ją  4ługo w swych objęciach, pomimo, iż starała 
się uwolnić ■ jego uścisków.

Przy świetle księżyca powrócili do zamku, 
a żadne z nich uie wspomniało w dniach smutku 
i boleści o tei przejażdżce po jeziorze i rozmo - 
wie podesas ni aj.

Udali się następnie do Włoch, do kr,.,u 
wiecznie jasnego nieba, musyki i poezji, gdzie 
zabawili parę miesięcy.

Tutaj zdarzył się wypadek, nąpozór mało 
znaczący, który jednak w następstwie doprowa
dził do rezultatów uie bez znaczenia tak  dla 
Ireny, jak dla Esmonda.

Włoszka, która pielęgnowała Irenę w ezasie 
jej krótkiej i przemijającej słabości, przeczuła 
z przebiegłością, właściwą jej narodowi, że w ży
ciu młodej kobiety istnieje tajemnica, która nie
raz na jasne i pogodne czoło Ireny sprowadzała j  
troskę i chmurzyła wzrok.

— Opływa w dostatkach — myślała Wło f 
szka — czemużby mi nie miuła dać choć części

owdowiała półtora roku temu. W  Honolulu, cu
downie położonej stolicy królestwa, liczącej około 
30.000 mieszkańców, zamierzkiwała we wspania
łym pałacu, zbudowanym na modłę europejską 
przez. Ealakauę. Gmach ten obrócono obecnie na 
pomieszczenie biur rządowych, a zdetronizowana 
władczyni usunęła się na swoje prywatne posia
dłości ziemskie.

K R O N IK A .
Pamiętajmy o fundacji imienia Tadeusza 

Kościuszki. 

Djarjusz lwowski.
Ś r o d a  1. grudnia.
Teatr: „Wejście w świat", komedja w 3 aktach 

Przybylskiego. Początek o godz. 7. wieczorem.
C z w a r t e k  2. lutego.
W sali „Sokoła" o godz. 6. wieczorem na do

chód budowy drugiej sali wieczorek muzykaluo- 
deklamaoyjny, połączony z ćwiczeniami członków.

Z życia towarzyskiego. W Krakowie d. 28. 
bm. o godz. 6. wieczorem pobłogosławił ks. kardynał 
Dunajewski, książę biskup krakowski w swej kaplicy 
prywatnej, związek małżeński panny Zofji Ge ba u e- 
równej ,  córki śp. Aleksandra i Tekli z Psarskich, 
z dr. med. Józefem Trzaską Za k r z e ws k i m,  synem 
Jana i Malwiny Zakrzewskich z Tarnopola. Po doko- 
nnniu ceremonji kościelnej w serdecznych słowach 
przemówił ks. kardynał do młodej pary i udzielił jej 
swego błogosławieństwa.

Dnia 11. lutego wieczorem odbędzie się w War
szawie ślub panny Zofji B o g u s ł a w s k i e j ,  córki 
Władysława, zasłużonego pnblicysty, z p. Stanisła
wem Ko z ł o ws k i m zaszczytnie znanym pisarzem, 
autorem „Alberta wójta" i granej na naszej scenie 
sztuki „Kazimierz Wielki i Esterka."

Nekrologia Ks. dr. Jan Tur l e y ,  były pro
fesor teologji dogmatycznej w seminarium tarnowskiem 
i proboszcz w Porąbce Uszewskiej, zmarł w Bochni 
w 69 roku życia, a 43 kapłaństwa. — Michalina 
S z n a j d e r ó w  a, przeżywszy 28 lat, zmarła w Sta
nisławowie. — W Brodach zmarł Jan Pi l ch ,  einer. 
sekretarz starostwa.

Kalendarz. Środa ( l.) :  Ignacego. B. Wschód 
słońca o godzinie 7. min. 37, zachód o godzinie 4. 
minut 52.

Kal end,  my ś l i ws k i .  Wolno polować na 
kozły, (rogaeze), zające, lisy, sionki, cietrzewie i 
głuszce, dropie i pardwy, tudzież ptactwo błotne 
i wodne w ogóluości.

Ka l end ,  r yba c k i .  W lutym nie wolno łowić 
raka samca i samicy, natomiast wolno łowić wszystkie 
gatunki ryb, jeżeli mają przepisaną miarę. W dnie 
słoneozne między godziną 11. a 12. można łapać na 
wędkę: kirpie, głowacice, lipienie, okonie, szczupaki, 
płotki, czerwionki i bolenie — węgorza na wę lkę nooną.

Z karnawału. U pp. namiestnikostwa br. Ba- 
denioh odbył się w poniedziałek wieczór z tańcami, 
prowadzony z wielką werwą przez Stanisława hr. 
Mycielskiego. W gronie obecnych znajdowali się: ks. 
Windischgraetz i ks. Sapiehowie, hr. Fredrowie. hr. 
Stan Badeniowie, hr. Szembekowie, hr Ostrowscy, 
pp. Bielsoy, Dembowscy, Niezabitowsey, hr. Aitur 
Russooki, prezydenci Korytowcki. i dr. Dobrzyński, 
poseł Jędrzejewicz etc. ete.

Z armji Porucznik w stanie spoczynku Hen
ryk R a ż n i a t o w s k i ,  otrzymał charakter kapitana 
ud honores z uwolnieniem od taksy. Porucznik Bro
nisław Sę oz i mi r ,  z 45. pułku piechoty otrzymał 
sześcio-miesięczny urlop (miejsce spędzenia urlopu 
Łukawiec pod Jarosławiem, a porucznik 58. pnłku 
piechoty Sch ei ben re i  t e r  Józef, urlop jednoro
czny, (miejsce spędzenia urlopu Wiedeń). W stan 
poza służbowy przeniesiony porucznik w rezerwie 15. 
pułku ułanów, hr. Henryk S t a r z e ń s k i .  Kapitan 
II. klasy, Hugo Ko r n b e r g e r ,  przeniesiony z 30. 
pułku piechoty do 18. pułku piechoty, a kapitan II. 
klasy, Kornel B a r y s z ,  z 18. pułku piechoty do
30. pułku piechoty. Lekarz pułkowy II. klasy 84. 
pułku piechoty, dr. Władysław N i e m i ł o w i o z ,  
przeniesiony do rezerwy z przeznaczeniem do garni
zonowego szpitala Nr. 14. we Lwowie.

Egzaiflina. Radu szkulna kujowa ogłasza, że 
eksterniści i eksternistki, którzy nie ukończyli nauk 
w publioznej szkole wydziałowej, lecz przysposabiali 
się w domu, lub w zakładzie, nie mającym 
prawa wydawania świadeotw, uważanych w pań
stwie za, ważne, mogą celem uzyskania świade
ctwa z ukończonej szkoły wydziałowej, zdawać egza
min piywatny tylko w jeduym terminie, a to z koń
cem każdego roku szkolnego, począwszy od 16.
czerwca.

O przypuszozeaie do tego egzaminu mają się
petenci zgłaszać 'do dyrekcji sokoły wydziałowej, w 
której egzamin składać zamierzają wszelako nie pó- 
źiiej, jak do 15. czerwca każdego roku.

Późniejszych zgłoszsń dyrekcjom szkół wydzia
łowych pad żadnym  warunkiem przyjmować nie 
wolno.

W wypadkach, zasługującyoh na uwzględnienie, 
w któryobby szło o przypuszczenie do egzaminu w 
terminie wcześniejszym lub późniejszym, jest po
trzebne wyraźne zezwolenie rady szkolnej krajowej.

Wieczorek sokolski. „Sokoł" lwowski w osta
tnim rokc tak znacznie się rozszerzył, iż okazuje się 
konieczna potrzeba budowy drugiej sali gimnastycznej, 
gdyż dotychczasowa sala jest stunowozo za szozupłą. 
Otóż na ten cel urządza wydzirł w czwartek dnia 2. 
lutego wieczorek z uastępująoym programem 1. 
Uwertura — odegra „Harmonja'. 2. Moniuszko. Po
lonez z „Hrabiny" — odśpiewa „Kółko śpiewackie". 
3. ćwiczenia laskami. 4. a) Żeleński. „Z księgi pa
miątek", b) Gall. „Dziewczę z buzią, jak malina" — 
odśpiewa panna T. Ludwig. 5. a) Niewiadomski. 
„Z łąk i pól", b) Grieg. „Hasło", odśpiewa „Kółko 
śpiewackie". 6. ćwiczenia na koniu i budowanie pi
ramid. 7. Massenet. 1. Menuet. 2. Pieśń miłości. 
3. Elegja — odśpiewa druh T. Borkowski. 8. Bar- 
tels. „Nasze wady" — wygłosi druh K. Peplowski. 
9. ćwiczenia na poręczach i budowanie piramid. 10. 
Dietz. „Marsz Sokołó w * — odśpiewa „Kółko śpie
wackie".

Publiczność nasza zuimdto wielką sympatją ota- 
oza lwowskich „Sokołów", abyśmy potrzebowali pi
sać reklamy sążniste dla wieczorki, którego program 
bardzo interesujący wyróżnia się korzystnie od nu
dnych koncertów. Zwraoamy uwagę na ćwiczenia 
Sokołów. Jest to najciekawszy numer programu. 
Wieczorek rozpoczyna się o godz. 6. wieczorem.

Z prasy kościolnej. Dowiadujemy się, że ks. 
kanonik Stan. Korzeniowski, jako preze3 Towarzystwa 
wzajemnej pomocy kapłanów, zmienił wychodzący we 
Lwowie Tygodnik katolicki na Gazetę kościelną, 
która będzie odtąd ozganem duchowieństwa, z pro
gramem religijno-społecznyra. Redaktorem odpowie
dzialnym Gazety będzie ks. Alojzy Jougan, wyda
wcami ks. kau. Lenkiewicz i ks. Korzeniowski.

Przeniesienie święta Gr. kat. metropolitalny 
ordynariat zarządził, aby święto „Trech Światyteliw1, 
przypadające w rb. w sobotę dnia T j. lutego, prze
niesione zostało na piątek, dnia 10. lutego i w tym 
dniu uroczyście było obchodzone.

Ze sfer adwokackich. P. dr. Zdzisław Sło- 
t w i ń s k i złożył egzamin adwokacki i w tych dniach 
o tw ie r a  kancelarję we Lwowie.

Mianowania. Namiestnik zamianował praktykanta 
konceptowego namiestnictwa Miohała Wolanickiego, 
koncepistą policji w etacie dyrekcji policji w Kra
kowie.

Zamiecie śnieżne Ruch pociągów na Unji 
Jasłn Rzeszów, Jasło-Stroże i Jasło Nowy Zagórz zo
stał wstrzymany.

Z Towarzystwa prawniczego lwowskiego.
W poniedziałek o godz 10 wieczór zakończyło to
warzystwo obrady nad kwestją wprowadzenia w życie 
instytucji u r zęd ó w r o z j e mc z y c h .  W ś r odę ,  
dni a  1. l u t e go  rb. e godz. 7 wieozór odbędzie się 
dyskusja nad wprowadzeniem w życie instytucji są
dów po k o j u ,  — w szczególności będzie przedmio
tem obrad następujący wniosek rad. dra Bponisław a 
Łozińskiego: „Odnośnie do końcowego ustępu reskry
ptu ministerstwa sprawiedliwości z dnia 7. lipca 
1892 1. 11789 („ozy powierzenie sądownictwa 
spornego kolegium, złożonemu z mężów zanfania 
gminy, lub wyposażenie urzędów rozjemczych w sa
modzielną judykaturę’ odpowiada stosunkom kraju"). 
Towarzystwo prawnicze objawia zdanie, że kwestja, 
o ile i w jakim zakresie gminne urzędy roz,emcze 
mogłyby być powołane do samodzielnej judykatary, 
względnie do spełnienia funkcyj sędziów pokoju, mo
głaby być wszechstronnie rozpatrzona dopiero na 
podstawie wyników działalności tych urzędów, po 
ich odpowiedniej reorganizacji, Należy jednak odnieść 
się do ministerstwa z prośbą, aby za wzorem ustawy 
państwowej z 21. wrześaia 1869 Dz. u p. nr. 150. 
już obecnie postarało sic o wyjednanie ustawy pań
stwowej, która określiłaby dopuszczalne maximum 
udziału gminnych urzędów rozjemczych w judykatu 
rze, oraz warunki organizacyjne i proceduralne, od 
których późniejszego dopełnienia w drodze ustawo
dawstwa krajowego zależnem byłoby całkowite, lub 
ozęściowe tylko, tj. dc potrzeb każdego kraju ko
ronnego śoiśle zasloso* ane korzystanie z aaybucji 
tych urzędów w powyższym kierunku “

Wydział zaprasza wszystkich członków do jaL 
najliczniejszego ndziału.

Z dziedziny fiskalizmu. Kraj. dyrekcja skar
bowa we Lwowie, ogłosiła znowu nowe rezj orzą* 
dzenie, które skarbowi państwa ma przynieść pewien 
dochód, a rolnicy, uiywająoy kainitu, będą musieli 
podanie o wystawienie oeitjfikatu, upoważniają  ̂ego do 
poboru kainitu, stemplować, od czego dotychczas byli 
wolni Rozporządzenie to opiewa: „L. 4848. wysokie 
ministerstwo skarbu oznajmiło ieskr;ptem z dnia 8 
stycznia 1893 1. 41.750 ex 1692, że podania, wnie 
sione przez gospodarny do starostw powiatowych o 
wystawienie certyfikatów, uprawniających de poboru 
kainitu z kopalni kałuskiej, podlegają według pozycji 
taryfy 43 lit. a, ustęp 2. ustawy z dnia 13 gru
dnia 1862 (Dz. ust. p. nr. 89 ) należytości stem
plowej w kwooie 50 centów od każdego arkusza."

D in . Cesarz ndzielił z piywatnej swej szkatuły 
gminie Żukliu, w powiecie łańcuckim, na budowę 
szkoły, zapomogi w kwocie 100 zł

Bwego słota, jeżeli jest prawdą, iż ukrywa jakąś 
tajemnicę ? Gdybym się tylko jakimś cudem mo
gła dowiedzieć prawdziwego stano rzeczy.

Była dyplomatką i użyła całej swojej sztu
ki, aby sohie zaskarbić zaufanie Ireny. Dokona
ła swego, gdyż młoda kobieta postanowiła za
brać ją  z sobą do Anglji.

— Natuialnie, zrób, jak  ci się podoba — 
rzekł Esmond w parę tygodni potem, gdy mieli 
powracać do Londynu — w tym wypadku je 
dnak radziłbym ci zastanowić się nad tern, co 
czynisz. Nie powiem, żeby mi się ta kobieta po
dobała. W ywarła na mnie bardzo niekorzystne 
wrażenie, tem więcej, że zdawało mi się, iż nas 
podsłuchiwała nieraz.

— Przesadzasz, mój drogi — odrzekła Ire
na wesoło. — Gdy kobieta jnż nie jest młodą 
lub ładną, mężczyźni widzą w niej wszystkie 
wady, a mało zalet.

— M as: słuszność, Ireno — odpowiedział 
Esmond, uśmiechając się dobrodusznie. - - Jeżeli 
ci °ię więc podoba, zabierz ją ze sobą. Nie mam 
nic przeciwko temu.

Marja Montalti pojechała więc do Londynu, 
jako garderobiana, a Irena lata całe żałowała 
swego kroku. Jak  wąż wdarł się do raju i był 
przyczyną nieszczęścia, tak i ta kobieta wniosła 
rozpacz i gorzkie łzy do domu, którego próg 
przestąpiła.

ROZDZIAŁ X III 
C e n a  t a j e m n i c y .

Powróciwszy do Londynu państwo Etimon- 
dowie zamieszkał w eleganckim pałacyku w śród
mieściu

Było jednakże coś, co Irenę dziwiło i gnie 
wało zarazem, a mianowicie : zmiana w zacho
waniu się garderobianej wobec swojej pani. Po 
stępowanie Włoszki było czasami wpr. st wyzy- 
wującem. Mwrja Montalti nie była już tak uprze

dzająco grzeczną, jej oczy nabierały nieraz 
wyrazu, którego Irena w żaden sposcb wytłóma- 
czyć sobie nie mogła. Nieraz rzucała uwagi o 
.akichś tajemnicach, których się dowiedziała, ; 
które odkryła w życiu dam wielkiego świata, j 
będąc garderobianą. Jednocześnie Włoszka 
uśmiechała się dwuznacznie i poruszała znacząco 
głową, ce Irenę napełniało wielcs, obawą i ści 
nało krew w żyłach.

— Czyżby domyślała sięj czego?. . Nie 1...
Z pewnością n ie! — myślała Irena, chcąc się 
tem uspokoić, mimo to jednak drżała na samą 
myśl, że Marja Montalti coś odkryć mogła.

Zachowanie dziewczyny stało się v  końcu 
nie do zniesienia, to też Irena postanowiła ją w 
końcu oddalić.

Garderobiana przyjęła tę wiadomość z wy
zywającym uśmiechem.

— Mam pani coś powiedzieć,1' coś takiego, 
co z pewnością Bkłoni panią do innego postąpie
nia, signora — odrzekła i postąpiwszy ku drzwiom, 
zamknęła je^na klucz. Irena widząc to, osłupiała.

— Co ty robisz? — zapytała po chwili, 
przyszedłszy do siebie.

— Mam pani coś ważnego do powiedzenia, 
a nie chcę, aby nam kto przeszkodził.

Irena spojrzała na nią pogardliwie, nodftjąc, 
że jej zachowanie się jest, co nt jmniej dai 
wnem.

— Signora raczy mnie wysłuchać cierpliwie, 
czy to się Dani podoba lub nie — rzekła garde- 
robiona, patrząc bezczelnie w oazy pani Esmond. 
— Posiadam pani tajemnicę, signora, a nie by 
łoby dla pani horzystnem mieć ze mnie nie- 
przyjaciółkę Miałam zamiar sama opuścić pan ą 
iuż od dawna, ale nie chciałam odejść z pró- 
żnenii rękami. Musisz, m. pani dobrze zapłacić 
jeżeli pragniesz, abym kie wyjawiła nikomu two
jej tajemnicy.

Temperatura. Barometr idzie w górę. Średnia 
temperatura w tym czasie była — 1'8°<J., naj
wyższa — 0 0°C., najniższa — 3’8°0

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po
litechnicznej : Wiatr będzie oo do kierunku połudn.- 
zaciiodni, oo do siły słaby (2); średnia temDera- 
tura doby nędzie okoła — 0°C, niebo ęlzie lekko 
zachmurzone, a względna wilgotność powietrza około 
90 proo.; opadu ‘nie będzie, pogoda.

Nasz przemysł artystyczny. Lwowskie mu
zeum przemysłowe miejskie rozpisało na rok bieżąoy 
konkurs, który obejmuje: p r o j e k t a  w e w n ę t r z 
nego u r z ą d z e n i a  p o k o j u  j a d a l n e g o  (w 
my ś l  z a sa dni czy  o h w a r ukó w kon k u r s u ) ,  
dl a  u ż y t k u  rc d ż i n y  ś r e d n i e j  za moż noś c i .

Projekta przedstawiać mają: 1. Rysunki całości 
wewnętrznego założenia i urządzenia jadalni, wyko
nań** w perspektywie, lub ortogonalnych projekcjach. 
2. Rysunki poszczególnych przedmiotów, stanowiących 
całość urządzenia wewnętrznego jadalni, wy koi.ane 
według skali 1 : 10 w trzech co najmniej proje
kcjach ortogonalnych, t. j. w rzucie pionowym, po
ziomym i bocznym z uwidocznieniem potrzebnych 
przekrojów. Projekta konkursowe wraz z wyżej 
określonem objaśnieniem w ustępie I , mają być zao 
patrzono odpowiedną dewizą. Pod taką samą dewizą 
ma być załączone w opieczętowanej kopercie nazwisko 
autora lub autorów. Tak wykonane projekta nade
słane być mają do muzeum przemysłowego miejskiego 
we Lwowie z końcem maja b. r. Ostatni zaś termin 
nadesłania prac konkursowych oznacza się na dzień
31. maja b. r. do godziny 12. w południe.

Za celniejsze prace konkursowe, które najbardziej 
odpowiadać będą warunkom wyżej wskazanym — 
oznacza się następujące nagrody: 1. nagroda w kwo
cie 300 zł., 2. nagrola w kwocie 250 zł., 3. na 
groda w kwocie 200 zł., 4. nagroda w kwocie 150 zł., 
5. nagroda w kwocie 100 źł. Nagrodzone projekta 
stają się własnością muzeum; również muzeum za 
strźega sobie prawo pierwszeństwa zakupienia proje
któw nienagrodzonych.

W początkach miesiąca czerwca odbędzie się 
ocenienie prac konkursowych przez komisję sędziów 
i rozdanie przyznanych nagród, poczem urządzona 
będzie wystawa nadesłanych projektów. Do komisji 
sędziów zaproszeni będą znaw.y fachowi, których 
nazwiska przed upływem konkursu zostaną podane 
di publicznej wiadomości. W końou zarząd muzeum 
zaznacza, iż będzie jego staraniem, w myśl wyrażo
nego życzenia ze strony 'Wydziału krajowego, aby 
z premjowanych projektów pewną całość, lub poszcze
gólne sprzęty wykonać na m a j ą c ą  się odbyć wy
stawę krajowę w roku 1894. Fakt ten zaś będzie 
wymownym dowodem, że rękodzieła nasze wyzwalają 
się z pod wpływów obcych, że mogą one rozwijać 
się samodzielnie z cecbą wybitnie oryginalną i naro
dową. Zarząd muzeum zaprasza więc pp. artystów, 
techników i rękodzielniów do jak najliczniejszego u- 
działu w konkursie, z tem przeświadczeniem, że ka
żdy z nieb odczuje donośne zuaczenie myśli tu pod
jętej, która zjednała szczere poparcie ze strony naj
wyższej krajowej władzy autonomicznej i komisji 
krajowej dla spraw przemysłowych, a która przy 
dobrej woli pp. konkurujących, niewątpliwie świetne 
wyda rezultaty.

O bliższyoh szczegółach konkarsu dowiedzieć 
się można w zarządzie muzeum przemysłowego miej
skiego we Lwowie.

Dyrekcja poczt donosi: Począwszy od 1. lutego 
br., zaprowadza się na rucie Grzymałó»-8kai.at-Borki 
Wielkie codziennie drugie połączenie pocztowe do i 
od pociągów nr. 11 i 12 (Lwów-PodwołoczyskaJ dla 
przebylek i dla osób za pomocą jazdy posłańczej. 
Należytość pasażerska wynosi 3 centy od osoby za 
kilometr jazdy.

Obchody narodowe. Piszą do nas z Za gó 
r za :  Za zasługę poozytaó należy istniejącemu tu 
towarzystwu Czytelni, urządzenie uroczystego obohodu 
z ekazji 30tej rocznicy powstania styczniowego, na 
który złożyły s*ę nabożeństwo żałobne w dniu 23. 
bm w kościele parafialnym, odprawione przez miej
scowego proboszcza ks. Jayka i wieczornica duia po 
przedniego. Do licznych uczestników tejże, przemówił 
prezes towarzystwa dr. Galanf, podnosząc zna 
czenie i skutki ostitniej walki o niepodległość, po- 
ozem śpiewano pieśni polskie i odegrał na cytrze 
parę pięknych utworów, przybyły na tę uroczystość 
gość z Tarnowa p. W. Uroczysty, a poważny nastrój 
panował do końca. Improwizowana składka przynio
sła z drobnych datków pewien doohod dla fundacji 
im. Kośoiuszki. Życzyć by sobie należało, aby zasłu
żona zresztą koło życia towarzyskiego w naszym 
ustroniu Czytelnia, chciała dalej w tym kierunku 
swą działalność rozwijać, i dalej w t»n sposób ducha 
narodowego rozbndzać.

Polowanie w Lubieniu. Dnia 26. i 27. zm. 
odbyło się polowanie u baronostwa Adolfów Bruni- 
ckicb w Lubieniu, w które m wzięli udział przybyli 
umyślnie w tym oelu z Wiednia aroyksiążę Leopold 
Salwator i książę Filip Sasko Koburski. Dostojni go
ście, zachęceni gośoiunciśoią, zgodzili się chętnie na 
przedłużenie swych odwidzin, przyjmując jeszcze za
proszenie Konstantego br. Brunickiego, który w 
duiu 28. w lasach humienieotdch dla nich polowanie 
urządził. Rezultat ostateczny pomimo licznych oby-

bionych strzałów, dająowoh się łatlwo ogromnemi mro
zami wytłumaczyć, można nazwać więcej niż po
myślnym, gdyż ubito a  dzików, 10 rogaczy, 10 li
sów, 162 zajęcy i jećłnego pufyacza o ni cz wy kłem 
upstrzeniu. Dopiero pónno w nocy po odbytych ło
wach rozjechali się prawie wszyaoy myśliwi i tak: 
arcyks Leopold Salwa „„jr udał się końmi du Lwowa, 
a książę Koburg pociąjgism pospiesznym napowrót 
do Wieania, wyrażając Wdzieję powrócenia w roku 
przyszłym do -br. Brunipkich, skąd najmilsze wy
wiózł wrażenie. ;

Kto Winion. ZGryboiwa piszą do nas: Dnia 14. 
stycznia rb. szalała ta nadzwyczajna burza z zamiecią 
śnieżną, przy wietrze południowym. Otóż dozorca 
linji p. P. zbadał swoją linię dokładnie, a widząc, 
że ruchu nie można utrzymać na dwóehjtorach, wysłał 
odpowiednią depeszę do swojej bezpośrednio przełożo
nej władzy, aby jeden tor bardziej zawiany zamKnąć, 
a tylko jednym torem jeździć i w ten sposób będzie 
można regularnie ruch ut.zymać przy pomocy ro
botników, gdyż jeżdżąc na dwóch torach, przerzuca 
pług śnieg z jednego toru na drugi i robi zamieć 
silniejszą.

To aa nic »ię nie przydało; przełożona władza 
nie uwzględniła owej depeszy, puszczono pociąg 
w dwie maszyny, który na 1 owym torze, wymię 
nionym w depeszy przez nadzorcę, w śniegu stanął. 
Wyżej wspomniany nadzorca mnsiał ów pociąg ze 
śniegu wydobywać, a to od godziny 11 min. 30 
w nocy dnia 14. styozuia rb. do godziny 7 rano 
dnia 15, prawie całą noc przy silnej burzy i wyż 
20 stopni mrozu, przyezem będąc 26 godzin w służ
bie ne takiem powietrzu, zupełnie się przeziębił i 
leży obłożnie chory.

Również kilkunastu robotników nogi, ręce i twa
rze poodmrażało, a co najgorsza, że po dziś dzień 
nawet się nikt nie spyta, dlaczego się to stało i kto 
jest temu winien.

"ielka kradzież W Moskwie w lombardzie 
Fajnberga, skradziono z kasy ogniotrwałej różnych 
obligów, pieniędzy i kosztowności ogółem na 17.000 
rs. Złodziej spuścił się po dokonaniu kradzieży, oknem 
na kawałku skręconego pfrkalu, którego koniec był 
przymocowany do kasy, przyezem uronił paczkę, za 
wierającą 900 rubli.

James Blaine, były amerykańsd sekretarz sta
nu, umarł w piątek w Nowym Jorku. Blaine urodził 
się 1830 r. w Pensylwanji; był synem bogatego 
właśeioiela dóbr i potomkiem głośnegc podczas wojny 
u niepodległość pułkownika. Od roku 1862 należał 
do kongresu i uchod ił za jednego z najlepszych w 
nim mowcow; od roku 1877 reprezentował w sena
cie stan Maine. Blaine był bardzo wybitnym prze- 
wódcą partji republikańskiej i dwnkrotnie jako sekre • 
tarz stanu kierował polityką zagraniczną Stanów Zje
dnoczonych: pierwszy raz pod prezydentem Garfiel- 
dem, drugi raz pod p: ezyd6ntem Hamsenem. W r. 
1884 był Blaine zamianowany przez konwent repu
blikanów kandydatem na prezydenta, zwyciężył jednak 
Cleveland. Blaine był bezwzględnym i nieodznaozają- 
oym się sumiennością, ale bardzo bystrym i przewi
dującym politykiem; był najskrajniejszym zwolenni
kiem doktryny Monroe’go, popierał bil Mac Kinleya 
i nosił się z myślą utworzenia pan-amerykańskiego 
kongresu, która jednak rozbiła się o opór repub'ik 
kreolskioh. Blaine chorował już od kilku lat i dla
tego przy ostatnich wyborach na prezydenta cofneł 
swoją kandydaturę.

Skargi publiczności na upośledzenie galicyj
skich linij kolei skarbowej mnożą się z dniem ka
żdym, a redakcja nasza wprost zasypywana jest 
listami, domagającemi się podniesienia tej Isprąjyj. 
pubiioznie. Jedyna Unja Bwow-Kraków, na, której 
do niedawua jeszcze panowały jakie takie porządki, dzu 
nie ustępują siostrzyoom swym, dłużej od niej oieszą- 
oym #ię zarządem państwowym. I tak ciepłe, wygo
dne, przeohodowe wagony, zaprowadzone przos zarząd 
kolei Karola Ludwika, zastąpiono staremi, otrzęsionemi 
ruderami, w których system ogrzewania jaL najfa
talniejszy, a u dodatku ustawiczne otwieranie drzwi 
bocznych przez konduktorów, w porze zimowej grożą 
podróżnym jeżeli nie zamarznięciem, to w każdym 
razie ciężką chorobą skutkiem zaziębienia. Ale i tych 
wagonów skąpi dyrekcja, bo n. p. pociąg osobowy, 
wychodzący z Krakowa ku Lwowowi o godzinie im  
wieczorem, posiada zeledwie kilka przedziałów H- 
klasy Może to praktycznie ze względu na panujące 
w tych wagonach przeraźliwe zimno, ale czy wygo
dnie i higienicznie dla płacących grubo podróżnych, 
to znowu iune pytanie, pociągi pospieszne wypo&a 
żone są w tak zwane „szwedzkie" wagany. Ktoś 
dowcipny zrobił uwagę, iż nazwa ta ma swoje uza
sadnienie w tem, że wagony owe opalane hvw?ją... 
szwedzkiemi zapałkami. Śmieszne to, gdy się czyta 
lub słyszy, ale skazanego na jazdę w takiob wago
nach chyba odejdzie chętka do śmiechu Jeden z ja- 
dącyoh ta ;im wagonem skonstatował niedawno na 
umieszczonym w przedziale I. klasy termometrze 
c z t e r y  s t opn i e  z i mna !

Samobójstwo. Onegdaj o godz. 11. zastrzelił 
się Bronisław Bułharyn, prywatysta, ucień IV. klasy 
gimnazja nej, liczący lat 15, syn zmarłego oficjała 
pocztowego. Przyszedł on do pomieszkania pp. Eu
geniusza P. i Władysława K. przy ul. Ossolińskich 
1. 6 , a nie zastawszy ich w domu, wysłał srużąeego

Irena drgnęła przestraszona. Zdawało jej sL, 
że wszystko się z nią razem kręci, nadlndzKim 
prawie wysiłkiem zapanowała nad sobą i pode
szła do Włoszki.

— Nie możesz posiadać żadnej mojej taj-i 
mnicy — rzekła śmiało. — Jakiem praw e r 
ośmielasz się, oskarżać mnie o coś podobnego?!

— A jednak ośmielam się — olała gar
derobiana. — Mogłabym łatwo dowieść mężowi 
pani, że w przeszłem życiu pani istnieje straszna 
tajemnica . Jezel. mam ją zatrzymać przy sobie, 
musisz mi pani zapłacić za to dwieście funtów 
szterlingów.

— Postradałaś zmys!1, dziewczyno—odparła 
Irena drżąca blada.

— Przekonasz się pani niebawem, że nie 
byłam nigdy zdrowszą, jak  w tej chwili. Zaraz 
pani tego d wiodę-

Irena oparła się bezwładnie prawie o komi
nek marmurowy i patrzyła szklanemi oczyma 
na Włoszkę. Czy ta dziewczyna w istocie posia 
dała tajemnicę, która jej zatruwała życie i o któ
rej z braku odwagi nie mówiła nigdy swojemu 
mężowi i...

— Sądzę, że muszę cię wysłuchać — prze
mówi ł a— spiesz się jednak, i prędko kończ tę 
nieprzyjemną rozmowę.

— boznałain Dani tajemnicę jeszcze we 
Włoszeco — zaczęła garderobiana. — Ludzie 
w chorobie gorączkowej mówią bardzo wiele 
rzeczy, za których odwołanie z chęcią oddaliby 
życie. Nie zawsze są to brednio, częściej rze
czy, które spoczywają na dnie serca, prawdzi
we. W nocy nieraz słuchałam, jak  pani mówi
łaś przez sen. Słyszałam wtedy zawsze o d w ó c h  
m ę ż a c h  i o tem brzydkiem, semstą pałającem 
oblicza, które się wcisnęło pomiędzy panią a pa
na Esmonda.

Irena nie powiedziała ani słowa, z ust jej

nie * /szło ani jedno westchnienie, przestrach 
jednak sili.y malował się na jej bladem oblicza.

— Szkoda czasu na powtarzanie wszystkit- 
go, ciągnęła dalej chytra dziewczyna -  wy
starczy, gdy powiem, że wiem w s z y s t k o  i. że 
byłby z tego wielki skandal, gdybym uwiado
miła o całej sprawie pana Esmonda. Nie chcę 
jednak, abyś pani cierpiała — dodała szybko. — 
Daj mi pani żądaną sumę pieniędzy, a oddalę 
•ię stąd spokojnie, nie mówiąc słowa nikomu 
Nie puszczę pary z ust, możesz mt pani zanfa

Włoszka wykonała atak śmiały i ryzyko 
wny. Słyszała wprawdzie, że Irena mruczał*
0 jakiejś tajemnicy, która na zawsze ukryty być 
musi, o jakiemś obliczu, które ją prześladuje
1 które jej przeszłość zniweczyło — nie wie
działa jednak ‘ńc pewnego. Z pochwytacych lny- 
źnyoh zdań, wykombinowała nb ie  całą historję, 
którą chciała dla siebie wyzyskać jaknajko- 
rzystniej.

Jeżeli oskarżała panią E  jicnd o ukrywanie 
tajemnicy, a tej tajemnicy n ie  b y ł o ,  to Irena 
mogła ją  oddalić. Byłaby odeszła spokojnie, 
gdyż Anglja nudziła ją w wysokim stopniu. Je
żeli jednak taka tajemnica była, przestrach mło
dej kobiety zmusiłby ją do przyjęcia wszelkich 
warunków, przez Włoszkę postawionych.

Irena zdradziła się —- Włoska spostrzegła 
przestrach na jej twarzy. Montalti wiedziała, że 
chociaż uderzyła na chybił trafił, uderzyła jednak 
tam, gdzie potrzeba. Pani Esmond znajdowała 
się w mocy chytrej i przebiegłej Włoszki.

Mimo to jedno.: nie chciała się przyznać do 
niczego.

— Wiedziałam, że pani pochwalasz mme * 
t \  . że przyszłam wpierw do niej — kończył 
Włoszka — pan Esmond byłbj z pewnościr

(Oiąg duszy nastąpi.)
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du a l_Lteki, poczem zdjął wiszący nad łóżkiem re
wolwer i strzelił do siebie w zamiar z o samobójczym. 
Strzał skierowany był w skroń, a śmierć nastąpiła 
natychmiast, tak, że gdy służący powrócił z apteki, 
zastał Bułharyna nieżyjącego. Powodem rozpaczli- 

IwelK0 czynu była nieuleozalna choroba Zwłoki od- 
[ stawiono do szpitala głównego.
* '  Dokładna informacja. Przegląd donosi: W nu-
mf je 1. Naszej sztvki, dwutygodnika, poświęconego 

c ice plastycznej, teatrowi i muzyce", znajdujimj 
na .pującą kapitalną notatkę, powtórzoną z pism 
afrykańskich: „Helena Modrzejewska liawi-pom)-
wn-e w Cnicago i występuje w Opera House. Miej
sce ze pisma zachwycają się wraz z całą publiczno
ścią kreaoją jej „Marji Stuart" i nazywają Modrze
jewska jedyną artystką, która jenjalnościa wykonania 
legendowej postaci (!) stoi na równi z jeujalnym je.: 
łwórc! Szekspirem". (!!) — Nazwać Marję S turt, 
Która * dała głowę pod topór katowski, postacią le
gendową i nie wiedzieć, kto jest auto.em tragedji, na 
jej losach osnutej, to już doprawdv... sztuka.

Aresztowano Franciszka Jankowskiego, sub<ekta 
handlbwegi, liczącego lat 17, który za popełnienie 
kilku oszustw, ścigany jest listami uończemi.

Kradzieże na poczcie. Na głown«j poczcie 
w Krakow'e zginął w tych dniach list polecony, 
który, jak się pokazało, zawierał 3000 rs. i 800 marek, 
był adresowany do firmy S. Braun w Wrocławiu, 
a odlany na pocztę w Krakowie przez firmę Kahany. 
List był zaabekurowany. Potzlakowany w tej sprawie 
nraęduik pocztowy w Krakowie, został w sobotę aie- 
sztowany. _

Korespondencja redakcji. Pan W. G. w Ra
wie Opis pogrzebu był już u nas podany.

1 N k la i lU a .  Na fundację imania Ja 'dusza Ko 
ściuszki złoi; ł  p. {Tadeusz Lancie 20 zł.

Z K r u n i a d i e n i e  t y g o d n i o w e  Towarzysttp- po
litechnicznego we Lwowie odbędzie się we środę dnia 1. 
lutami b m o godzinie O. wieczorom w -okaiu Towarzytiwu 
Rynek 1. 30. Na porządno dziennym: Sprawozdanie komi
tetu przedwyborczego. . . .  , .

P o r t i n o i i e l  w ę z małą kwotą paniczną .  znalezioną 
w jednej z loż parterowych w teatrze skarbkowskiin, może 
właściciel w Lanoelarji teatru odebrać.

A a  z u p ę  m m f o r d z k ą  złożono w handlu 
J. Dretlera i Synów piae Kapitulny 1 _ 2, pp. hr. Go- 
łuchowski z Losiaeza 50 zł., M. B. ó zł_, S. Serwato- 
wska 5 zł., T. El 5 z ł , Hauser . BieniecLi 5 zł.

Rozdano do dn!a 21. stycznia 1S93 r. do dnia 28. 
stycznia 1893 r. pou. /  zupy 1736, porcyj chleba 1736.

Zapiski zamiejscowe.
Dol i na .  Za spokój dusz śp. poległych w po

witaniu przeoiw Moskwie w roku 18G3, odbędzie się 
dnii 1. lutego o godzinie 9 żałobne nabożeństwo, na 
k.óre wszystkich, choąoych uczcić pamięć bohaterów, 
zaprasza komitet

Kr a ków Krajowe Towarzystwo rybackie w Kra
kowie odbędzie dnia 18. lutego rb. o godzinie 6 
wieczorem w sali rady miejskiej w Krakowie zwy- 
csijne walne zgromadzenie. Porządek dzienny: 1. Od- 
ozytanie protokołu z ostatniego walnego zgromadzenia. 
2. Sprawozdanie z czynności towarzystwa za r. 1892, 
przedstawi prezes. 3. Odczyt dra Zygmnuti Fiszera: 
„O wymarzaniu ryb w stawach i środkach zarad
czych". 4. Sprawozdanie kasowe. 5. Wybór dwu 
członków wydziałn. 6. Wybór jednego ozłonkr ko
misji rewizyjnej. 7. Wnioski członków. Po walnem 
zgromadzeniu odbędzie się w restauracji hotelu Dre- 
z ńi kiego wspólna kolacja. Życzący sobie wziąć 
u .ział, raozą zgłosić się do właśoiciela restauracji p. 
Stanisława Majewskiego do dnia 17. lutego i zapła
cić wkładkę w kwocie 1 zł. 10 cnt.

W i a d o m o ś c i !  i t e r a c k i e i  a r t y s t y c z n e .
Repertoar teatralny. W teatrze hr. fcjkaroka: 

Dziś w środę po raz drugi „Wejśuie » świat", ko- 
medja w 3. aktach Zygmunta Przybylskiego; iutro 
we ozwi rtek o godzinie 3 popołudniu „Wilhelm 
Tell" tragedja w 5. aktach Szekspira; wieczór o 
godszinie 7 „Straszny dwór“, opera w 4. aktach 
Jfcńiuszki. Występ pp.: Aleksandra Myezugi, Ru
dolfa Bei nhardta i .Tuljana Jeromina.

Odczyt humorystyczny. Reprezentantem ezer-
stwego humoru w dziennikarstwie uiemieckiem jest, 
odkąd umarł Spitzer, już tylko prawie jeden Juliusz 
Stettenheim, wydawca i założyciel czasopisma Die 
Wespcn, redaktor miesięcznika Pas numor.sfische 
PeutscMand. Od trzydziestu lat ceniony jest Stetten- 
heim jako autor wielu nadzwyczaj dowcipnych utwo
rów - każdy Niemiec zna ty p Wippchcn ®, któ ■ 
rem  Stettenheim wiele swych hnmoresek w usta 
wkłaua. Stettenheim, liczący już lat 60, obecnie 
z wielkiem powodzoaiem odbywa tournee po znaozn ej- 
czych miasta iL Austrji, odczytując Łh zabawie licznie 
gromadzących się słuchaczów charakterystyczne 
utwory swego pióra Humorysta, juk się dowiadu
jemy, urządzi taki wieczór także u nas, a to w nie
dalekim czasie

Salon sztuk pięknych pozyskał w tych dniach 
do działu portretów nowe prace, mianowicie: Augu
stynowicza dwa portrety akwarelowe: hr. Borko
wskiej i pana J . ; Dębickiego portret pani M , pastel; 
Eoehlera portret pan? U. i pani S ; Krzeszą portret 
pani J. i ks. S . , Popiela Antoniego biust artysty- 
m~larza Styki; Reyzuera portret własny ; Styki por
tret pani B. i dra B., oraz Weina portret 2unia Q 

Następnie wystawiono najnowsze obrazy Berga 
„Zatoka w Lopten", Mańkowskiego „Krasula", Jano
wskiego „Emancypantka", Stasiaka „Młyn pod Mel- 

ynuifl", Jaroszyńskiego „Za zającem i „Na jar- 
•k“, Szczepańskiego „Śnieżyca", Wisłockiej „ J u -  

|fenkar“.
Wydawnictwa. Ekonomisty, zeszyt pkrwszy 

dera: Żydowskie stowarzyszenia kreaytowe w Ga- 
j i ; Ziemia i jej obdłużenia w Królestwie Polakiem; 

Wzeba szkół handlowych w kraju; Przegląd finan- 
; Przegląd li eracki; Powszechna wyskwa kra- 

łi. w r. 1894; Kronika.
[ Muzeum, zeszyt pierwszy zawiera: Nowy plan 
luk dla szkół realnych galicyjskich; Zuaozenie 

'ektury Ad. Mi c k i e wi c z a ;  Nauka biologi* 
r  szkole niższej i wyższej; Konferencja dyrektorów 
iz^ół średnich galicyjskich; Przegląd pedagogiczny ; 
rogramy szkolne; - ‘Rozmaitości i wiadomości urzę- 

lowe.

Teatr.
7e ście w &wiatu ; kemedja w 3 aktach Zygmunta 

Przybylskiego.)
„Wejście w świat" przebyło próbę ogniową 

w Warszawie,• utwór ten uirzal światło kinkietów 
w bieżącym miesiącu na deskach sceny „Roz
maitości" i w przeciągu czterech tygodni, grany 
był czternaście razy: puolicznuńć i prasa war
izawska zal.czyły komedję p. Pi zybylskiego do 
owych beąjaminków. Jużto pan Zygmunt należy 
do rzędu tych autorów, któray ani na publiczność, 
-ani na krytykę, ani na aktorów skarżyć się nie 
.mogą — w kar jerze swej scenicznego p:sarza, 
l s»brał róż wiele, podczas gdy kolce same sta
rowinie go unikały Sekret powodzenia autora 
1 ..fioka i Wauka" i „Pierwszego balu“ leży  ̂ w 
'm , że utwory jego ją serdeczne i pociągające, 

[ze cechuje je  optymizm, z którym dziś rzadko

w życia, a rzadziej jeszcze na scenie spotkać sią 
można. Nie rozwiązuje on problemów społecznycn, 
nie pogłębia kwestyj filozoficznych, nic myśli 
nawet bardzo o wnrucbach psychicznych: on
rysuje sobie od ręki wdzięczny szkic — który 
jednak się podoba i znajduje amatorów. Z wiel
kiem zwłaszcza powodzeniem obraca się autor 
w wiejskim dworku, a śmiało rysuje sylwetki 
szlacheckie na tle gwarnego życia Warszawy.W 
obrazzch swych nie szczędzi kortrestów — ale 
tylko o tyle, aby całość nie traciła wdzięku.

Humor jego jest szczery i pogdny, czasem 
rubaszny, ale w miarę, nie brak ma sporej do
zy ironji, nie brak satyry, ale wszystko to utrzy
mane w granicach, nie wkraczające w dziedzinę 
paszkwilu. Przytem i to dodać należy, że autor 
zna scenę, jak to mówią „na wylot" — i wy- 
bacnmy mń tę słabostkę — wyzyskuje obficie 
efekty sceniczne. „Wejście w świat" prócz zalet 
dawniejszych utworów p Przybylskiego ma je 
szcze i to za sobą, że rysunek tu jest głębszy, 
że i warunki psychologiczne staranniej są tra 
ktowane, nie jeBtto już rzecz ściśle sytuacyjna, 
ale zaczepia o komedję typów.

W świat wchodzi, a właściwie przemocą w 
świat wprowidzoną zostaje panna Zofja Rapiń 
ska, właścicielka ładnej bnzi, dobrego serduszka 
i — 150.000 rubli. Jaż to na punkcie bogatych 
ojców i posażnych panien autorowie sceniczni 
n,e są oszczędni: Gdyby prawda odpowiadała sce 
nie, to my byl byśmy narodem kapitalistów,.. Ale 
wracajmy do rzeczy. Owóż bohaterka nasza, 
ozdobiona tak pięknemi przymiotami ciała, duszy 
i kieszeni, bynajmiej nic jest zachwyconą myślą 
swego papki. Na równi z matką kocha cna 
wieś i u:e (ąskni bynajmniej do ś ?:irta, do W r-- 
szawy, dc małżeńskiego targu. 0, bo piękna Zo 
fja n a  iuż tajemnic serca, która zowie Bię Jó 
zefem Haledowskim. Znają Bię od dzieci : on 
towarzyszył w jej zabawach, ona szczerze dziś 
pr»gn;e dotrzymać mu towarzystwa przed ułta 
rzem. Ciemną chmurą jest jednak stosunek ra 
dziców obojga młodych, który z powodów ja 
kiohś sporów granicznych nie jest najlepszy... 
Z wielka więc niechęcią jedzie do Warszawy, 
gdzie stary Rapiński rozgaszcza się, jak może 
najlepiej. Bogatemu nie zbraknie kuzynów, to 
też Rapiński ma wnet koło siebie grono brukow
ców — salonowych „Baurnfangerów.“ Szczegól
niej kręcą się obok niego naństwo Szastahcy: 
podobnie jak zręczny ajent teatralny przyczepia 
się do rokującej talent śpiewaczki, aby za dro
bne usłng; odebrać Kiedyś tysiące, tak i p. Szu- 
atalscy wprowadzają w świat Rapińskich, aby z 
Zofji urobić żonę dla swego syna, wielkiego ur- 
wisza, p. Michała. Ta troskliwość p. Szai t#l- 
skiego o posag przyszłej swej synowej jest ts k 
wielką, że bada on każdy kąsek, zjedzony przez 
gości, a nawet reszty i okrnchy chowa troskiwie. 
Wspomniemy mimochodem, że jestto jedna ze 
scen najlepszych. Jednakże zabiegi Szastalskich 
nie udaią się jakby dla zadokumntowania pra
wdziwości przysłowia, że nad zakochanymi Bóg 
czuwa. Pomimo wszelakich intryg, Zofja stanie 
do ołtarza z Józefem, gdyż w ostatniej chwili 
Merkury przychodzi w pomoc Amorowi. W sta
rym bowiem Haleniewski a zwycięża kutwa nad 
nieprzyjacielem, daje się przebłagać cyfrą wyso 
kiego posagu i zezwala na małżeństwo swego 
syna.

Rzecz pro ta, że w tych ramcch mieści aię 
ćały szereg epizodów, intryg i kombinacyj, któ
re raz - wywołają serdeczny śmiech, ta znowu 
chwytają za serce szczerością i serdecznością 
uczucia. Kalejdo kop iście milutki.

Obsada była, jak zwykle, wyborna — afisz 
zapowiadał nazwibka najpierwszych sił naszej 
sceny, zwłaszcza w rolach męjkich. Rudainę 
Rapińskich reprezentowali p. Z b o i ń s k i  (ojciec), 
pni C i c h o  c;.: a (matka) i pnn C z a p l i ń s k a  
(Zofja). Wybornemu temu trio odpowiadał kwar
tet Szastalskich F i s z e r  (ojciec), G o s t y ń s k a  
(matka) T r a p s z o  i B o g u s ł a w s k a  (dzieci). 
Starym Haleniewskim bvł C h m i e l i ń s k i ,  sy
nem jego Józefem p. Wo l e  ń s k i ,  epizodyczne 
zaś role sooczęły w dłoniach pp. G e r m a n u ,  
O t r e m b o w e j ,  F e l d m a n n a ,  W a l e w s k i e 
go i W y s o c k i e g o .

O grze poszczególnych artystów, pomówimy 
po następnem przedstawiemu, bo musimy :iu po
święcić dłuższą wzmiankę — ta nadmieniamy, 
że grali wybornie i dzielili .z autorem zasłużone 
oklaski. Teatr był zapełniony po brzegi. Powo
dzenie sztuk* zapewnione.

Autora wywoływano pó każdym akcie.

O s t a t n i e  w i a d o m o ś c i .
W węgiersaiej fabryce broni w Bndapeszcis 

wybuchnęło bezrobocie — jak się zdaje — od- 
dawna przygotowywane. Panuje Dowszechne prze 
konanie, że impuls do bastówki da'i pruscy ro
botnicy. zajęd w tej fabryce, a przeważnie so
cjaliści. Wnorió to można między innemi stąd, 
że pewne pismo robotnicze, wychodzące w Ber 
linie, jeszcze 26. stycznia doniosło, iż 80 wybuch
nie bastówka i tak się rzeczywiście stało.. 80. 
bm rano przebyli wszyscy robotnicy do fabryki 
o zwykłej godzinie, poczem deputacja, złożona 
z 3 robotników, udała *ię do dyrektora fabryk, 
podpułkownika Kukną i wręczyła mu petycję 1 
podwyższenie płac i modyfikację regulaminu ro
boczego. Podpułkownik oświadczył deputacji że 
nie ma co liczyć na uwzględnienie tyęh postula
tów, gdyż robotnicy płatni są bardzo dobrze a 
wielu z nich zarabia po 6 zł. dziennie. Po tem 
oświadczeniu dyrektora, zaprzestał cały personal 
robotniczy, składają-y się z 1.500 ludzi, praco
wać i udał się do pobliskiej miejscowości F-zse- 
betfalva.

Nie przyłączyli się do bezrobocia tylko ro
botnicy, zajęci w kuźni i w waritatach techni- 
cznych, wszelako przewódcy bastówki nie dali 
im pracować.

Policja przedsięwzięła stosowne zarządzenia, 
aby ci robotnicy, którzy nie chcą brać udziału 
w heziobociu, nie byli przemocą odrywani od 
pracy. ________

Uwagi godną mowę wygłosił hr W a l d e r- 
see, jako komenderujący jenerał IX  korpusu 
armji w czasie uroczystej uczty, urządzonej w 
Altonie z okazji urodzin cesarza Wilhelma. 
W  wzniesionym na cześć cesarza toaście, pole
cał hrabia Waldcrsee jak najwyraźniej wojsko 
we przedłożenia rządowe. Je3t to o tyle chara 
kterystycznem, że hrabiemu Waldersee zarzuca
no ogólnie, iż jest przeciwnikiem przedłożenia 
wojskowogo, wniesionego przez kanclerza hr. 
Caprivi'ego.

Oprócz hr. Waldersee, skorzystali jeszcze z 
urodzin cesarskii b, ażeby przemówić za przed
łożeniem wojskowem, jenerałowie: L e w i ń s k i  
(komenderujący VI. korpusu), S c h k o p p  (gu

bernator koloński) i L e s z c z y ń s k i ,  o którego 
ai tyhulo w Rolnische Zeitnng pisaliśmy już 
wczoraj.

PraiuitiJdtuiennyj Wiestnilt opublikował 
nkaz carski następującej treści: „Żydom, którzy 
mają prawo zamieszkania po za obręoem, wyzna
czonym im na przebywanie, cudzoziemcom i cu- 
dzoz:emskim towarzystwom, pomimo, iż posiadają 
prawo działalności w Rosji oraz towarzystwom 
akcyjnym rosyjskim, które posiadają akcje na 
„okaziciela" dozwala się dzierżawić, lub naby
wać grunta naftowe na Kaukazie, nieiuaczej, jak 
za każdorazowem pozwoleniem ministra mająt
ków państwowych w gnberniacŁ Tyfliskiej, Ku- 
taiakiej, Bakińskiei i Elizawetpolskiej, na rządo
wych i prywatnych gruntach ziemi Terskiej i 
Kubańskiej z wyjątkiem gruntów, które stano
wią własność kozaków terskich i kubańskich."

Jak  donoszą z Belgradu, N a t a l j a  nie prze 
słała żadnej odpowiedzi na liczne depesze gra
tulacyjne od rozmaitych osobistości i korporacyj 
z okazji jej pojednania się  ̂ mężem, M i l a n  na
tomiast odtelegrafował wszyethim ze słowami po- 
łzięki. Z milczenia Natalji wnioskują serbskie 
sfery polityczne, że ona tak długo n ie  u z n a j e  
pojednanie za dokonane, dopóki unieważnienie 
jej związku małżeńskiego z Milanem (nie będzie
; n i e s i o n e.

Prezes włoskiego gaDinetu odniÓBi w izbie 
świetne i niezupełnie spodziewane zwycięstwo za 
pomocą śmiałego i zręczni gc zwrotu. Rozprawi, 
nad kwestją bankową przedłużała się w meskoń 
czoność i przybierała rozmiary wcale niepożąda
ne, ani dla stosunków kredytowych Włoch, ani 
dla powag- rządu i parlamentu. Sprawa, Aartobli- 
wie zrazu określona n?zwą „raramino" mogła 
wywołać podobne zamięszanie i zgorszenie, jak 
skandal panamski, a ustanowienie ankiety parla
mentarnej nietylko nie tamowałoby przebiega 
śledztwa sądowego, ale otworzyłoby szerokie po
le dla osobistych podejrzeń, insynuacyj i intryg. 
W tym stanie rzeczy prezes gabinetu zażądał, 
stawiając na jedną kartę niejako swoją przyszłość 
polityczną, aby dyskusja nad wszystkiemi wnio- 
tkami i interpelacjami, dotyczącemi sprawy ban
kowej, został odroczona na trzy miesiące Pan 
Giolitti rozumował nie bez słuszności, że prze- 
dewszystkiem tak długi upływ czasu ostudzi 
i osłabi namiętności pohtyczne, a następnie, że 
władze sądowe potrafią ukończyć śledztwo, a 
wówczas ingerencja parlamentu będzie zupełnie 
zbyteczna. Żądanie prezesa gabinetu wywołało 
pomiędzy radykalistami pewien niepokój i roz
dwojenie. Crispi oświadczył wprost, że głosować 
będzie przeciw rządowi, który usiłu.e ograniczyć 
wolność rozpraw; w tym Bamym duchu przema
wiali hi\ Antonelli i Nash W  głosowaniu uchwa
liła izba wniosek Giolitti’ego 274 głosami prze
ciwko 154. Wynik teu przypisać należy po czę
ści obawie wi.lu deputowanych większości, któ
rzy widząc przed soną widmo ponownych wybo
rów, woleli nniknąć uciążliwej konieczności wy
stawiania ufności wyborców na niepewną próbę. 
Nie bez korzystnego wpływu było nównież are
sztowanie Honzilli ego, które oznacza, że rząd 
pragnie zupełnego wyświetlenia rraw dy i nie 
chce nikogo oszczędzać. Monzilli odgrywał po
dobno pierwsżorzędną rplę w operacjach banku 
rzymskiego. Jako wysoki urzędnik i zaBiępca mi
nistra handlu, miał on sobie powierzoną kontrolę 
nad bankami emisyjnemi; dyrekcja „Banca rr 
mana" mogła tylko za jego wiedzą przeprowa
dzić emisję swoich banknotów po nad ilość, prze
pisaną ustawą. W czasie, gdy Giolitti był mini
strem skarbu, administracyjna rewizja przeprowa
dzona w banku rzymskim, wykryła jaskrawe 
nadużycia administracji tego instytutu. Sprawo
zdanie urzędników, którzy przeprowadzali rewi
zję, zontało oddane LIonziili’emu do referatu. 
Tymczasem Monzilli upewnił zarówno ministra 
handlu Mieelfe-jo, jak i ministra ska bu, że re
wizja pie wykryła żadnych ninp/uwi&łowości. 
Rzecz w k a id jm  razie dziwna, że obaj mini
strowie nawet nie próbowali Bprawdzić wiarygo
dności tych twierdzeń, a nawet Giolitti do osta
tniej chwili na nich się opierał, kiedy już jako 
prezes gabinetu zbijał w parłam tacie narzuty, 
podniesione przeciwko administracji bankowej.

Sprawa panamska.
(Tniegram „Dziennik** Polskiego.")

Paryż 31. stycznia. W pojedynku pomiędzy 
D e r o u l e d e m  a P i c h o n e m  obaj przeciwnicy 
odnieśli rany.

Faryi 31 stycznia. Ankietą, parlam entarna 
wybrała dwie eubkomisje dla zbadania udziału 
prasy i posłów w sprawie pan&mskiej.

Rada państwa
Na poniedziałkówem posiedzenin izby poseł 

skiej Sonm aruga interpelował, czy rząd zamie
rza wpłynąć na urzędy depozytów sądowych, 
aby prowizja, przypadająca na rzecz tych urzę
dów za papiery wartościowe, przedstawione do 
konwersji, była rozdzielona pomiędzy pojedyncze 
kasy depozytowe.

Na interpelację Bianchini’ego w sprawie rze
komo nieprawnego prześladowania „kroackiego 
klubu," oświadczył hrabia Taalfe, że odnośne 
rozporządzenie starostw w Metkowicach i imo- 
schi są usprawiedliwione j

Na interlację Luegera, który domagał się 
ustanowienia dla stowarzyszeń trudniąoych się 
ubezpieczeniami, osobnych, odpowiednio wykwa
lifikowanych urzędników, dla sporządzenia techni
cznych obliczeń, odpowiedział hr. Taaffe, że myśl 
ta j«ist w ministerstwie dokładnie rozważana i że 
istnieje s- _ fiar przeprowadzenia egzaminów z o- 
sobami, do zajmowania takich po3ad u^dolnio- 
nemi.

W końcu interpelowano ministra skarbu czy 
tenże nie byłby skłonny wobec stwoizonego rin 
gu naftowego, celem ochrony ludności od wyzy
sku, do zaprowadzenia monopolu naftowego.

(Telegramy „Dziennika Polskiego").

Wiedeń 31 styczr .a. (Z  izby pos lskiej). 
K r o n a w e t t e r  uderzył 03tro n i  G a u t s o h a ,  
który w ostatniej mowie dał do pozn; nia, że w 
drodze administracyjnej uczyni klerykalistom 
koLcetie na polu szaolnictwe. Dla Austrji — 
rzekł — zbliżają się czasy najcięższej reakcji ; 
wszystkie zdobycze kultury są zaatakowane. 
Mówca mówiąc o klerykalizmie w szkołach, 
p y ta : „Jak może dziecko pojąć, co znaczy 
owoc cielesny dziewicy ?" W skutek tej apostrofy 
powstaje w izbie wielki niepokój W ice
prezydent K  a t b r e i n przerywa mówcy słowa
mi: proszę opuścić ten tem at; nie mogę pozwolić,

byś pan w ten sposób mówił o tem, co nam 
chrześcj&n jm jest najswiętszem (oklasl i).

Następnie E b e n h o c h  w dłuższej mowie 
oświadczył, że stronnictwo jego (klerykalne) z 
zadowoleniem przyjęło do wiadomość* przyrze
czenie ministra G&ntscha i że w skutek tego 
głosować będzie za budżetem oświaty.

M a s s a r y k  przemawiał przeciwko szkole 
wyznaniowej, poczem posiedzenie zamknięto.

Następne dzisiaj.
Wiedeń 31. stycznia. Według Deutsche Ztg. 

zakomunikował wczoraj hr. Taaffe program rzą
dowy prezesom trzech wielkich klubów. Preze
som wolno przedłożyć ten program, czy to klu
bowym komisjom wykonawczym, czy tez wal
nym zebraniom klubowym.

Jak  słychać, iząd przystał na kilka zmian 
proponowanych przez kluby, a mianowicie przez 
lewicę.

Z artykułu Nutcej Pressy o kwestj. wytwo
rzenia większości parlamentarnej wynika zaś, że 
na podstawie programu rządowego da ifię może 
wytworzyć i utrzymać wzajemny stosunek po
między rządem, a poszczególnemi klubami, o 
zorganizowanej atoli większości nawet mowy być 
nie może.

Wiedeń 31. stycznia. Na wczorajszej konfe 
rencji przewodników klubowych z hr. Taaffem, 
uchwalono, że program większści będzie ogłoszo
ny w sobotę, równocześnie we wszystkich trzech 
klubach.

Wiedeń 31 stycznia. (Z  izby posłów). Na 
dzisiejszem posiedzeniu poseł B y k na myśl in
tencji, wyrażonej przez Krło polskie, oświadczył, 
że nie miał zamiaur ubliżyć szlachcie, o czem 
zresztą przekonać się można z protokołu ^

Telegramy „Dziennika Polskiego.
Wiedeń 31. stycznia. Jeden z posłów udał 

się do ministerstwa skarbu z prośbą o wyjaśnie
nie, jakie znaczenie ma rozporządzenie, nakazu
jące galicyjskiej Kasie oszczędności opłacanie od 
interesów na bieżący rachunek należytości skar
bowej wedłng skali II. Na to zapytanie oświad
czono mu, że zaniepokojenie wywołane tem 
rozporządzeniom, nie ma żadnego uzasadnienia, 
g d y ż  n i e  s t o s u j e  s i ę  a n i  do i n n y c h  
k a s  o s z ę d n o ś c i ,  a n i  t e m  m n i e j  d o  b a n 
k ó w.  Jedynie lwowska Kasa oszczęd. zawiadomiła 
swoich klientó w o każdorazowej transakcji w takiej 
formie, że transakcja przedstawiała się jako in
teres lombardowy, nie zaś jako wypłata na bie
żący racLunek. Z tego powoda nastąpił wymiar 
należytości, który ze zmianą manipulac- straci 
swe ostrze.

Wiedeń 31. Btycznia. Książę F e r d y n a n d  
bułgarski przybył tu z Monachium.

Budapeszt 81. stycznia. 1500 robotników w 
tutejszej fabryce broni zastanowiło pracę.

Berlin 31. stycznia Z okazji wizyty care
wicza, car i cesarz Wilhelm wymienili pomiędzy 
sobą bardzo serdeczne listy.

~ W i c ć e ń  31. stycznia. Po zrmknięciu g ie łd / wie
czornej notowano: kredyty 3.4-50; lenderbanji 236'75 : 
sztaebany 297 62; lombardv 94-12; tytoniowe 168*50; 
alpiny 53-70; renta majowa 9?-95; węg. złota 114-70.

Wiedeń 31. stycznia. Vaterland donosi, że 
nuncjusz kardynał Galimberti otrzym ał wielką 
wstęgę orderu św. Szczepana.

Berlin 31. stycznia. W  powrocie carewicza 
następcy, zdarzył się przed Królewcem na kolei 
wypadek. W  j u sym wagonie salonowym pękła 
sprężyna; wagon musiano pozostawić w Bruna 
bergu, przez co pociąg o trzy kwadranse się 
spóźnił.

Berlin 31. Btycznia Kreuz Ztg. donosi z 
Warszawy, że Hurko został telegraficznie powo
łany do cara, co z przenoszeniem wojsk na za
chodnie granice piństwa i z budową kolei stra
tegicznych w Kongresówce łączą.

Berlin 31 stycznia. Beichsanzeiger ogłasza 
reskrypt cesarski do hanclerzs, Caprivi’ego, w 
którym cesarz dziękuje za życzenia, złożone ma 
w dniu urudzin, w szczególności za wypowie
dziane przy tej sposobności zapewnienia miłości 
ojczyzny i gotowości do oliar i wyraża nadzieję, 
że usiłowania, dążące do zabezpieczenia obrony 
ojczyzny, zostaną urzeczywistnione.

Hala 31. stycznia. Saalc Zeiiung pomieszcza 
następujące urzędowe ogłoszenie: Według donie
sień telegraficznych i wzmianek dziennikarskich, 
został zaniechany wiec miast sasaich z tego 
powodu, ponieważ w Hali i vr okolicy panuje 
cholera. Natomiast z dociesi;ń urzędowych dy
rekcji policji w Hali wynika że powyższa po
głoska, o ile się odnosi do okręgu miejskiego 
Hali, jest nieuzasadnioną. Od chwili wybuchu 
epidemii cholerycznej w prowincjonalnym za
kładzie obłąkanych w N i e t l e b e n  w okręgu 
salijskim aż do tej pory, Hala jest zupełnie 
wolną od cholery. W  zakładzie obłąkanych 
w Nietleben cholera znacznie osłabła. Przed
wczoraj były tam już tylko dwa wypadk: za
słabnięcia, wczoraj zaś żaden

Londyn 31. stycznia. Dzisiejsza mowa tro
nowa stwierdzi, iż stosunki Anglji z innemi mo- 
carstwanfi są przyjaźne i zapowie, iż pierwszą 
sprawą, jaka przedłożona zostanie obecnej sesji, 
będzie projekt o „samorządzie irlandzkim". 
W końcu zaznaczy także mowa, iż wysłanie 
wojsk do Egiptu nie jest wcale dowodem, aLuby 
Anglja zmieniła swą politykę względem niego.

Rzym 31. stycznia. W izbie deputowanych 
zażądał Cola-anni, aby dyskusję nad motywam 
jego wniosku o ustanowienie parlamentarnej an
kiety dla zbadania stosunków banków włoskich 
postawiono na porządku dziennym dzisiejsze
go posiedzenia Prezes gabinetu Giolitti sprze
ciwił się temu żądania, poczem izba je od
rzuciła.

Na zapytanie deputowanego Montsgna oświad
czył przezes ministrów, że nieprawd?iwem jest 
doniesienie jednego z pism neapolitańskicŁ, ja 
koby rząd zamierzał prosić o zezwolenie na są
dowe ściganie wielu deputowanych, zaś mi
nister spraw zagranicznych oświadczył na in-

feipelację w sprawie wrzekomych okrucieństw 
popełnianych na podwładnych włoskich w Bra- 
zylji, że aaze tę sprar.ę zbadać i ewentnalnie 
zażąda satysfakcji w drodze dyplomatycznej.

G r a c  31. stycznia. W ' oualniaeh węgla w Skali w 
powiecir Windisehgraek., nastąpiła ezsplozja. Czter, eh gór
ników zabitych, pięein lekko, pięciu zaś ciężko rannych. 
Jednego nie odrzukano.

£ u s  giełdy wiedeńskiej
W l e d e f i ,  dniu 3 ' .  S tyczn i*  18TS r 

(g o d i. 1 m is . 36 po p o łu d n ia )

A kcje fclpejukle T ow & nystw *  g ó m lo w g a  . 
a w ęg ie rsk ie  b a n k a  k redy tow ego  
,  B an k a  a n g lo -em trjack ieg o  .
» U n i o n b » n k a .................................................
9 kolei Karola Ludwika 
 ̂ kolei północnej . . .  

s kolei południowej (Lombardy)
B kolei państwowej « . . .
, kolei lwowsao-csemiowleokiej 
t kolei węgiersko - północno - wschodniej

L osy  t u r e c k i e .......................................
Losy kom u n a ln e  w ied e ń sk ie  
A kc je  T o  w aray s tw a  tu re ck ieg o  s a rsą d u  ty to n ia  
G hdicyjsk le obligacje  ln d e m n ia aey jn o  .
A k c je  ko le i pó łnoon  o-•  schodu . (Ilu  B. SI b e t! 1)
L osy ro g u la c ji Oiay ........................................
Akcje Banku dla krajów koronnych 
Benta węgierska słota 4-proo. ,
A k cjo  B a n k re re ln c  
R osyjsk i ru b e l p ap ie ro w y  .
Locy p ra rc low en*  w ęg ie rsk i*
Axe1e k red y to w e  .
K enia p a p i e r o wa . . . . .
M ark* . . . . . . .
B a p o i o o n d e r y ..................................................

B e r u * ,  d n ia  S t y c z n ia  18$ S r

(ffo is . B m Łou U  po połndsfiUi.
R osy jsk i rubel pep io ro w y  .
A k c ji au s tr ja o k ie  k re d y to w e  .
Ąkejś ko le i K a ro la  L u d w ik a  .  .
A cu trjaok ie b a n k n o t } ........................................
A koje k o le i p o łu d n io w e j (L om bardy ) , 
Kosyjek* p o ły o s k a  w schodn ia  .
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N i DESŁANE.

n a .  j o n a s z
DOM BANKOWY I  KANTOR WYMIANY

we Lwowie, ulica Jagiellońska i. 3,
kupuje i sprzedaje wszelkie efekta i monety

po najdokładniejszym kunie dziennym.
Przyjmuje j u ż  d z i ś  po  w a r u n k a c h  r y g i n a i -
nych, bez  d o l i c z e n i a  p r o w i z j i  zgłoszeni a do 

konwersji :
5"/o renty papierowej austrjaekiej i węglerskiłj,
4s/»°/o Prjoryt.tów kolei arcyks. Rudolf t, 
r>7„ „ „ Vorarlberg,
Akcyj kolei Alfóli,

„ „ Budapeszt Pięciokościoły,
„ „ Siedmiogrodzkiej,
„ „ Lupkowskitj,
n n fcchodniei,

Prjorytetów kole: Północno-Wschodniej (Nordost),
„ „ Zachodniej I. i II  emisji,
„ „ Północno-Wsohodniej 5°/0 węg.
u n s  » 6 %  u

■ 5% Pożyczki Inwestycyjnej z r. 187b.
O s t a t n i  t e r m < n  d o  z g ł u s z e n i a  7 .  l u t e g o  

1 8 0 3  r .

A dw okat

dr. Włodzimierz F. DudyMewicz
otworzył kancelarję adwokacką w KoKmyi 

przy ulicy Koseiuszk r v domn p. Frieaicrt.g 1. 1961/,.

W szeoh  n a u k  le k a r sk ic h

Dr. S. REINHOLD
d e n ty s ta

o r d y n u je  u l. J a g ie llo ń sk a  l 2
od  9 —12 i  od  2 —5.

S p e c ja lis ta  chorób uszn , &os» i  g a r d ła

Dr. J. REINHOLD
em. Demonstrator na klinikach prof. Grubera i Stoerka * b. 

seku-idarjusz szpitala powszechnego we Wiedniu.

Ordynuje ulica iaoiellońska I. 2, od 10. do 12. 
i od 3. do 5.

Przyjmujemy zgłoszenia
DO K O N W ERSJI

5°/, rent węgierskich i austrjackich, akcyj kolei 
Alfóld Finme, Bnda-Peszt, Fiinfeirchen, Donau Dian, 
Siedmiogrodzkiej, gaiicyjsko-węgierskibj * węgierskiej 
zachodniej, dalej pryo-ytetów ung. Nordbahn i nng. 
Westbahn i zapisów dłużnych kolei Rulolfbahn i 

Vor_ Iberger.
Donos my, żr< przeprowadzamy zamianę pod warun
kami przez konsorcjum podanemi, bez  l u l i c z e n i a  

j a k i e j k o l w i e k  p r o w i z j i .

A u g u s t  Sche llen berg  i  S y n
dom bankowy i kantor wymiany.

Zgłoszenia do konwersji.
5°/0 renty papierowej austrjaekiej i węgierskiej, 
43/,0/,, prjorytetów kolei arcyks fiudrfia,
5 7 o  „ „ Voralberg,
Akcyj kolei Alfold,

„ „ B,idapcszt-Pięeiokościoły,
„ „ Siedmiogrodzkiej,
„ „ Łupkowskiej,
„ „ Węg. zachodniej,

5°/0 prjoryte ów kolei zachodniej,
ó°/0 ., „ północno-wschodniej,
h /o „ „ „ n w złocie,
^  /o j) u n l) n

przyjmuji, Ja ż . d z i ś ,  p o d  o r y g i n a l n e m i  tea 
r u n k a m i  bez  d o l i c z e n i a *  j a k i e j k o l w i e k  

pro wizji .
bom  bankow y i kantor- w ym iany

M. K L A R F E L D .
we Lwowie, Hetmańska 1. 6. H67 1—?

Dr. Antoni Horbaczewski
o t w o r z y ł  

k a n c e la r ję  a d w o k a c k ą  w C w erłkow ie
w doma p. Ludwinowej. 1188 1—6

C en n ik
Nasion, Jarzyn, Traw polnych i krzewów, Roślin, wszelkien 
drzew owocowych i krzewów &awa T eo d o ra  1K lim o

w ic za  wyszedł z druku, na żądanie rozsyłam „frawco".

N E K R O L O G J A .

Ewelina z Darowskich

G R O C H O L S K A
właścicielka dóbr ziemskich

po krótkich i c-ięźkich cierpieniach usnęła w Bogu 
w niedzielę dnia 29. stycznia b. r , przeżywszy 

lat 58.
W smutku pogrążeni sy t, -.órka i rodzin.,, 

zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych nam on J i autui i *uo;uuiji;u ua
obrzęd iogrzebovy, który się odtędz‘6 we wtorek 
dnia 31. stycznia b. r. o godzinie * 3. po uołtriniu 
z d imu pod 1. 1, przy ulicy Kołłątaja na cmentarz 
Łyczako^-ki.

Lwów, 30. stycznia 1893 r 
„Concordia" F. Opuchiak i Syn.

OSWSRSJE wszelkich wypowiedzianych 5°/0 walorów państwowych na rentę koronny, przepruwadza
po warumkach o rjg iu ab y eh , bez doliczeaia jak iejko lw iek m ig i  S  K i p  i  s t o f * 1, Łwdv, Plac Halii LL
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DZIENNIK POLSKI zr dnia 1. Lutego 1898 r.

Drobne ogłoszenia.
D o n i e s i e n i a  rozmai te  0 ‘ ^ J S .S S *  żonatyf poszukuje

po 1 */m centa od wyrazu. > miejsca
polecony,

Pani Zadoroźaa, 8trzeliska nowe.

p l o m b y  o ł o w i a n e  1 kilo po 40 et. 
*  poleca Piotr Cbrząstowski, handel 
żelazny we Lwowie, plac Kapitalny 1, 
(naprzeciw Katedry). 13

Bi n r o  w y w ia d o w c z o  Stanisława 
Satały, Sykstnska 6, polc-sa rządców 

ekonomiezoycb, leśniczych, ogrodników, 
kuch-rry. b ,„y, panny służące i sługi 
wszelkiego rodzaju. 69

n z ą d r a  d ó b r ,  dyplomowany uczeń 
i \  akadenji rolniczej, z 20 letn ią p ra
ktyką gospodarczą, poszukuje admini
stracji majątku Poste restante Przemyśl 
sub M. J . B. ea

Cz ł o w i e k  w średnim wieku, zmnszony 
niezależne n i cd siebie okolicznościa

mi opuścić Królestwo polskie i strzechę 
rodzinna, mogący się powołać na reko-, 
mendaeję osób, w tutejszem państwie 
znanych i poważanych, dokładnie obznaj- 
miouy z czynnościami biurowemi w języka 
polskim i rosyjskim, mający kilkuletnią 
praktykę gospodarczą, mogący być uży
tecznym do wszelkich czynności kanto
rowych, obecnie pozostający bez daohn 
i fnuduszów, uprzejmie prosi łaskawych 
pp. pracodawców o jakąkolwiek prasę, 
zapewniającą możliwe otrzymanie. Ła
skawe oferty uprasza się przesyłać post. 
restante Lwów dla J. P, ICO.

k o n
- -  c y p i e n i a .  Kandydaci z prowincji 
mają pierwszeństwo. Bliższa wiadomość 
w adm inistra ;ji r, Dziennika Polskiego0.

^ d w o k a t we Lwowie poszakt.je

Re a l n o ś ć  1 a p t e k a  na pr< incjj 
do sprzedania. Bliższa wiadomość 

w kantora) drukarni „Dziennika Pol- 
skiego0, plac Marjaeki 1. 7.

M aucrj e l e lk i ,  posiadająoa dyplom, 
11 mnzyke, języki, rekomendacje, szuka 
umieszczenia, .d res: 8zkoła muzyczna 
Ostrowskiej, Rynek 20. Lwów. 63

Korespondencja prywatna.
X . z.

Serdeczne pozdrowienia, — Pilny list 
na poczcie odoierz z tra i.

ROZKŁAD POCIĄGÓWm

o b o  w  'ą z u ją o -y  o d  1 .  m a j a  1Ł30J2. 
(Cza* lwowski).

O d c h o d z ą

w Kur jer Osobowy
s h&*n

S S  «  m

Do E rakow a. . . 3 07 10-41 5-26 1101 7 56 —

„ Podwoł. z Podz. 3'10 — 10-02 10-5 ! — —
(z główn. dworca) 258 — 9-41 10-26 — ■—
„ Czerniowiee 6-36 — 9-56 3 22 10-56 —
„ Stryja . . . — — 6-16 10-21 7-41 —
„ Bełżca . . — — 9-51 — -- —
„ Sokal?- . . . — — — — -- 7*36
„ Zimnpj ^o d y  . — — — ---

P r z y c h o d z ą

Z Krakowa . . . R-01 2-50 901 6-46 9‘32 —
„ Podwoł. na Podz. — 2-45 917 8 15 — —

(na główny dworz.) — 2'57 9-40 7-21 — —
„ Czerniowiee . . 1009 — "56 1-42 7 0 6 —
„ Stryja . . . . — — 141 916 2-35 —
„ I)ełzca . . . . — — 4 18 — — —
„ Sokala . . . . — — — — — 8*32

H andel założony w r. 1789*

chińsko - rosy j ską
6

1192 1—12

Lwów
najtaniej i  11 ID l /U  1 U  U U 1 I U U U 1 U  Rynek 45.

Zamówienia i  prowincji nsk^ecznian odwrotną pocztą. Opakowani. ni< zaliczam.

K W I C Z O Ł Y
K U R O P A T W Y

J i B Z Ą B K I
również świeże

K I Ł A F I O B Y  
M 1 Y D A B Y Y K I  

J A B Ł K A  tyrolskie
i t. p.  1165 1 - 3  

poleca handel

St. Markiewicza
w e L w o w ie , w  R ynku l. 42 ,

U w a g a  : G odziny , d ru k o w an e  K rabem ! lic zb am i, o z n a c z a ją  p o rą  n o cn ą  od godz. 6. w ieczó r
do 5 59 ran o .

Cza* k o le jo w y  (ś re d n io  e u ro p e jsk i)  r ć i n i  s ię  od c z a ra  lw ow sk iego  o 35 m in u t, t. z . g d y  
z e g a r  we Lw r.w ie w sk a zu je  godz. 12. w p o łu d n ie , z e g a r  k o le jow y  w sk a zu je  godz. 11-25 p rz e d  połi -
d n iem .

Ś Ś Ł

ZałoSonie w roku. 1850. 200 1- 4

Gustaw  Hofbauer
F abryka  fortepianów

w Wiedniu, IX. Bszlrk, Liechtensteinstrao Nr. 76. 
M ig n o n , S tu tzflilge l, P ia n in a

Niezrównane w mechanice, tonash i trwałości. 
Ceny umiarkowane. Przystępne warunki.

S T A R Y
Założony w 1870 rokn

w y łączn y  handel h e r b a t y

J. W O H LA
we L w o w ie , u l. S y k s tu s k a  l. 6 ,

poleca Szanownej Publiczności
na porę zi nową doszonałą herbatę

chińską, rosyjrką i angiels&ą. 
Zamówienia usknteeznia się sumiennie, 

spiesznie, franka opakowanie

^  C , v \ v  V

We flaszkach o.-ygin. i na w:igę

T ra n  ryb i
prawdziwy norwBgski, leczniczy, 

_ bardzo skuteczny we wieln cho- 
|  robach do używania w porze 

zimowej — poleca nąjtaniej
8 k ł  a d materjałów aptecznych

Leopida Lttnstitp
we L w o w i e ,  2 Kopernika 2

Na prowincje wyseła się od
wrotną po oz tą, za każdą kwoto.

Ziółka karpackie.
Znakomite te z:ółka sa bardzo »Au 

teczne w z .dawnionym kaszlu, chryp- 
te , zaflegmieniu cierpieniach pieraio- 
wyeh, bola gard-a itp

C ena p u d e lk a  2 0  ct.
Maść rozrjika przeciw oimroźenia

znakomicie (butkująca 50 ct.
Prawdziwe w aptece

E. STENZLAw KOŁOMYI.
W ieltroŁ ny  P a n ie  !

Cenne sa ziółka karpackie, po wy
życiu dwóch pa<; «k, d znałem tak 
wielkiej ulgi, żemc?ę powiedzieć że już 
jestem zdrów, (rzeto wielu swoim ko
legom i znajomym radze tych używać, 
przeto proszę n ieznaczn ie wysłać 5 
paczek. Zostaję z piawdziweoi powa
żaniem B a r tm a n n ,

8 K Ł A B  K A W Y
A r tu r a  K o śd c k ie g o

pod godłem 1071 1— ?

„ S T R 1 D S Z "
we Lwowie, ul. Ossolińskich 1.11,

wchód także z ulicy Cichej
poleca tylko n a j l e p s z e  g a t u n k i

po cenach hartownych.

Ce) ta, IIttę i Aierjlatsfe
Kawa najprzedniejsza kosztuje 
w miejscu 7 j kilo 1 zł na pro
wincję 4*/* kilo 10 zł. 10 ct. 

franko.

jakoteż wszelkie kataralne przypadłości 
tchawicy, krtani, płuc, a dalej t r u 
d n o ś c i  o d d e c h o w e ,  w ą s k e l ć  
p i e r s i ,  a s t m a .  a< d e g n t t e n i e ,  k a -  
, r e l  s l l n j  i  k o k l u s z ,  ł a s k o t a 
n i e  w  g a r d l e ,  początek t u b e r k u -  
l o r y  usuwa aię szybko : najlepiej zt 
pomocą od lat wielu jedynie uznanego 
środka, „porząnzonego p liug 1“. arskich 
prz^pitoi i zalecanego przez leL any: 
8 w . J e r z e g o  h e r b a t y  w paLietach 
po 50 ct. i ś w .  J e r z e g o  p r o s z k u  
k a t a r a  I n e g o  w pudełkach pu 50 ot 
wraz z lekarskim przepisem użycia. Sku
tek widomy już po ki ku dniach. Muej 
niż dwa pakietów nie wyayła się. Przy 
'przesyłk.ch pocztą o 2ó et. wie ej zaopa 
kow.nie i list frachtowy; wszeli.e zamó- 
w 'inia należy adresować wprost do a p «  
l e k i  p o d  ś w i ę t y m  J e r z y m  w e  
W i e d n i u ,  T /, W l u m e r g a s z e  3 8 .

B- Jeno kieliszek starej żytniej wódki BI
e h r o n ł  p r z e c i w  p r z e z i ę b i e n i u

B A Ł Ł A B A N Ó  W  E  A
wyrównuje rupełoie K O M 1 A K  L tr 90 centów

poleca handel 1095 1—?

K A R O L A  B A Ł Ł A B A M A  we Lwowie.

KANTOR WYMIANY 
c. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego

kupuje i sprzedaje

wszystkie efekta i monety
po kursie dziennym najdokładniejszym, nie licząc żadnej prowizji. 

•Tako dobrą i pewną lokację

- 4
H r

I
V  C H I C A G O
do naoycia w księgarniach zosz.!

.NAJLEPSZA METODA
Wyszedł z druku i jest do nabycia w księgarniaon zosz. I. (ku- s I I ) dzieła p. t.:

u 1

L. 4162.

W
OGŁOSZENIE.

sz-.ole uprawy i wyprawy lnu

i
W  L-yh k * o d . 'e c z n lL . K o n w e r  tc y j i .  t P .  t , B i n s z n e r a  do 1=1

nauczenia aię rozmawiać po angielska w bardzc krótkim czaaie bez po- 1— ’ 
mocy Fanczycjela. ?riy  pomocy podręcznika tega mogą s’ę utiyd aig iel- 

£  — akiego języka, tak os iby, pbeznace juź z tymże językiem, jak również g a j 
i osoby, świeżo rozpat ywnjące iiiukę, przytem nietylko osoby wyżej, |«s3 
lecz nawet średnio i miernie wykształcone. — Oprócz rozmówek polsao- p a s  
angielskich, mieści się w tym podręcznika zbiór wyrazów nsjp,t.zebDiej- •—<  

^  CT^eh, przykłady.gramatyczue, wzery listów angielskich p r z e w o d n i k  
d lm  p o d r ó ż u j ą c y c h  d o  A m e r y k i ,  a najgłówniej na wystawę po. 
wszechią w C h i c a g o ;  wszystko z poazczegóiowem objaśnieniem wy_no- 
wy i dosłiwnem tłu . uczeniem na język polski. Dalsze (10— 15) listów 
(zeszytów wychodzić I ędą eo 10 d n i ; cena zeszytu 22 ct. — Sfcfad głó
wny w Lsięgarni S e j f  i r i h a  l  C s z u jk o w . le g o  we Lwowie.

c o

p o l e c a

4* /,7o  l i s ł y  h ip o t e c z n e ,  1010
5 ° /0 l i s t y  h ip o t e c z n e  p r e n i j o w a n e ,
5°/« » w bez premji, 7
4 V /# listy  Towarzystwo kredytowego ziem skiego; w  
4 /,°/o Banku krajowego,
47,°/. pożyczkę krajow ą galicyjską, Q
4% pożyczkę propinacyjną galicyjską.
5"/o w w bukowińską,
f  />% pożyczkę w ęgierskiej kolei państwowej,
4 /a /o n propinacyjną w ęgierską,
4% w ęgierskie obligacje indnmuizac:yji>c,

która to papiery Kantor wymianj Banku hipotecznego zawsze 
nabywa i sprzedaje

po cenach n a jk o rzy s tn ie js zy c h ,
UWAGA: kantor wymiar] Banku hipotecznego przyjmują od 

P. T. kupujących wszelkie wylosowane, a Już piatne mlei 
8ccwe papiery waneśoiowe, tudzież zapadłe ... n, , /, 
gotówkę, bez wszelkiekc petrąubnla; zań zamiejscowe, je
dynie ze potrącjnien : zecuyrr.stych kosztów.

A  Do efektór, u któryoh wyczerpały się kupony, dostarcza
Q  nowych arkas-sy kuponowych, za zwrotem kosztów, kióreaam ponosi

OO& OOO OŚOOOO OO O OOOOŚOOOOOOO

BTienstająca
wystawa kuchen pieców

DLA PODRÓŻUJĄCYCH

|  Galicyjski Bank Kredytowy |
^  począwszy od dnia 1. Lutego 1390 r. ra

wydaje

14°o Asygnaty kasowe |w Gródka rozpo^i ie się no»} jednoro
czny kurs nauki dnia 5. kwietni i  1893.

Chcący być do szkoły uprawy i wy
prany lnu w Gródku na jednoroczny kurs 
przyjęty, pow inien:

1. Najdalej do dnia 13. m arę, 1893 
wnieść do Dyiekeji szkoły w Gródku po
danie i wykaz ć się:

że 16. ro k  ż y c i a  akoń;zył, że od
był z dobrym poste, em obowią uową I t 
akę w szkile ludowi i, jest umysłowo i fl- riwj 
zyeznia zupernie zdrów i nienagannych w  
obyczajów;

2, W terminie pr ci Dyrekcję ozna- 
( i  nym złozyć eKzamia wstępny, z któ 
rego kierownik szkoły osądź , czyli kan
dydat jest r ególe dosta ecznie rozwi
nięty umysłowe, ażeby mógł korzystać 
z nauk w t “j szkole udzielanych.

Synowie niezamożnych lolziców mo
gą otrzymać b e z p ł a t n e  o t r z y m a 
n i  e w zskładzie, kosztem fundnszu bra - 
jowego.

Każdy wstępujący do szkrły powi- 
n ‘en być zaopnizony w dostateczną bie
liznę i dobre juchtowe obuwie.

Bliżseyoh wiadomości udzieli ns. 
iądanie :
D y re k c ja  s z k o ły  u p r a v 'y  i  w jp r a .  

w y  ln u  w  G ró d k u
h  W ydzia łu  k rajew ego  

Królestwa Galicji I Lede ierji z W ie lk im  
Księotwem Ki akowsklem

Lwów, ćnia 24. stycznia 1£93.
Gfo l t .  1194 1 - 3

Ba 
¥
i 3'j2°io Asygnaty kasowe*
i  z 8 doiowem wypowiedzeniem, IS*
^  wszystkie zaś znajdujęee się w obiegu 4 1*0/0 A sygnaty  z 
% kasowe z 90 dniowem wypowiedzeniem oprocentowane ^  
®  będę począwszy od dnia I- Maja 1&90 r. po 4°/0 M
Sg z 30 dniowem terminem wypowiedzenia. gR

Lwów, dnia 31. Stycznia 1890. ioog i -?  ^

|  D y r e k c j a ,  i
Przedrnk nie bę izic płac >uy.

z 30 dniowem wypowiedzeniem i SI

g a z o w y c h . ,  I
że lazek do prasowania i rozmaitego rod z^ u l 

aparatów do gotowania G A Z E M
w handlu żelaznym

Piotra Chrząstowskiego
( p l a c  K a p i tu ln y  nr. I).

^  Wszystkie ap.raty będą na mi e j s c u  ga zem opa
l ane  i P. T. P u b l i c z n o ś c i  o b j a ś n i o ne .  1047 1—?

GalicyjsŁ ałcyjne Towareystwo handlowi
we Lwowie.

I Składy miszyn rolniczych:
Magazyn Towarzystwa na dworcu kolei Karola Ludwika.

IW Magazyn Towarzystwa przy ul. Bema, 1. 12.
|  I Magazyn Towarzystw* przy ul. Jagiellońskiej, I. 8.
tl i  Pon oiu ąc sk na rozesłane P. T. właścicielom dóbr i w ogó 
| |  le rolnikom Cenniki maszyn, awraoamy uwagę, ie  hcąe dzi ■- 
“  siejszym wymaganiom zadość uczynić, poBtarało się Towarzystwo 

o w y ł ą c z n e  z a s t ę p s t w o  f a b r y k ,  wyr* b . a  j ąoy ch 
s p e c j a l n e  r c d a a j e  m a s z y n  r o l n i c z y c h  i dlatego 
posiada Tot ąrzfstwo tylko maszyny w y ś m i e n i t e ,  t e k  co do 
-uaterjał u,  j a k  i k o n s t r u k c j i ,  za których jakość i pra
ktyczne zastopowanie do naszych stosunków zaręczyć może.

BSW Zwracamy uwagę na: *^MI

Lokomobilę 8-konna z mfocarnia 1O € O
o żelaznych ranach

i winuą ze Błynnej fabryki Robey & Co. W Llllkoln.
Cena zł.  5 550 w. a.

Braci Eberhardt w uim nad D. ulepszone i dotąd nieprześcignione 
P łu g i różu » ch konstrukcyj.

a p r z e d e w s z y s t k i e m  d w u s k i b o w e .
Cena od zł 28'50 do zł. 90 w. a.

Patentow ane tryjery i sortow niki n w s z e l k i e  gat un  
1 i z b o ż a  Mikołaja Helda ze Stokerau. — Cen* od zł- s6 
do zł. 802 w. a.

Patentow ane siewnlLi do nawozów  sztucznych Karola 
Jabichke w Neisse Neule id i Schloer Keumanna w Saksonji. 
Ceni od zł. 184 do zł. 280 w. a. iooż I—2

W

W ydział krajowy. L. 5.252 1193 1 - 3

Apteka
„zum goldenen Reich8apfelu

w Wiedniu
I S i n g e r 8 t r a 8 8 e  Nr. 15.J. PSERH0FER A

D i n i i l L !  P 9 U 0 9 C T 9 P 0  l iP O t l f  daz-niej iwane p i g u ł k a m i  q n l w - e r s a l n e m i ,  zasługują na lo 
r l | U l  PI i. L i AżtOC lal O K , nazwisko najwipełniej, gdyż w istocie jest wiele onorób, w których pi- 
gułai te znakomuie dz ałają. O i  wi«.In dziesiątet lat są pigułki te w powszeebnem użycia, od wielu lekarzy ordy
nowane i mało jest rodzin, n których by brakło przynajmniej małego zapasu tego znakomitego środka domowego.

Cena tvi ii p igu łek : 1  p u d e ł k o  z  1 5  p i g u ł k a m i  21  c t . ,  1 p a c z k a  z  o  p u d e ł k a m i
1  z ł .  5  c i  w i i e  ni»frantowanej posyłki za pobraniem 1 z ł .  1 0  c t .

W razie uadeałania gotówki kosztuje wraz z opłatą posyłki: 1 paczka pigułek 1 zł. 25 et., 2 paczki
2 zł. 30 et., 3 paczki 3 zł. 35 e t ,  4 paczki 4 zł. 40 et., 5 paczek 5 zł. 20 ct., 10 paczek 9 zł. 20 et. (Mniej jak 
jednej paczki nie wysyła się).

Uflram się wyraźnie iadać: „J. PserbofeM Pipłet czyszczących trew”
i należy nważać, ażeby napis na denku każdej szkatułki zawierał na p-zepisie użycia podj-ls J .  P s c r k o f e r  

____________________w kolorze c z e r w o n y  m  ____________

Angielski balsam cudowny 1 śaszk. 50 ot.
r S a k ia w  P u lu *  r  n» kaszel i t. d., 1 pudełko 35 et., 
r i d M U r  r l l lw D r  (  p rZeiyłkq opłaconą 60 et.

Pomada tannochinowa
porost włosów, 1 puszka 2 zł.

Plaster uniwersalny 
Przeczyszczająca sól uniwersalna a.w.
B u l r l c h a .  Znakomity środek domowy na wzzelkie 

skutki złego trawienia 1 pakiet 1 i ł .

0 6 Ł 0 S Z E N I E

w sprawie konwersji długu indemnizacyjnego 
Galicji wschodniej, Galicji zachodniej i Wielkiego Księstwa Krakowskiego. L

Na podstawie ustawy krajowej z dnia G. g udDa 1892 r. Dz. ust. i rozp. kraj. Nr. 84. przystępuje Wydzisł krajowy

Balsam na odmrożenie f ; g iJe“ obc ? r!J raze-
syłką pocztową 65 et.
Qnlr 7  hahlti D» katar< chryPkL k<>klu*z ltd» <*»- OUK t  U dU M  gzeezt a 50 et.

Amerykańska maść na podagrę i a. 20 et.

Proszek przeciw ooceniu się nóg cena
pudełka 50 et., z przes. opłać. 75 et.
Balsam na wole 1 flakon 40 ct., z przea. opł. 65 ct
Esencja życia (krople pragskie) na zepsu
ły żołądek, złe trawienie i t. d., 22 ct.

Prócz wyż wymienionych preparatów znajdują aię jeszcze na składzie wszystk.» w austrjaekioh 
dziennikach ogiaszaue krajowe i zagraniczne specjalnośei farmaceutyczne a wszelkie r»  układzie nie znajdujące 
się artykuły, bywają na żądanie najtaniej dostarczone. 40,, 1—11
Wysełki poczUj wy kenuje się najszybciej za prz>słaniem gotówki, większe zamówienia leż za pobraniem.
Pizy pc przednirm wzyt laniu gi> ówki (uajlej iej za prztkazem jjest porto znacznie tańsze, jak za pobraniem.

ich dalsze oprocentowanie ustaje, uznaje je z* płatne.
Galicyjska kasa krajowa we Lwowie wypłacać będzie od dnia ]. maja 1893 kwotę stu pięMu (105) zł. w. a., (210 koron) 

za 100 zł. m. k. nominalnej wartości zt wszystkie przedłożone jej obligacje indemnizacyjne zaopatrzone w bieżące kupony, o ile 
właściciele tych obligacyj nie zamienią ich na obligacje nowej cztero procentowej, wolnej od podatku i od wszelkich strąceń 
pożyczki krajowej, przeznaczonej wyłącznie na sgrnwertowanie, względnie spłacenie długu indemhizacyjnego, ulbo nie zgłoszą ich 
do zamiany.

Obligacje nowej po yczki krajowej mog* być użyte w myśl ustawy państwowej z dnia 4. styccnia 1893 r. Dz. u p- 
Nr. 6. do fruktylikacji wszelkich majątków fundacyjnych, majątków zakładów zO;tających pod publicznym nadzorem* dalej kt-p/' 
tałów pupilarnych, fiaeikomisowych, depozytowych i po kursie giełdowym, jedn«kże nie wyżej nominalnej wartości do lokowania 
kaucji służbowych i innych.

Bliższe warunk. zamiany obligacyj indemnizacyjuych na obligacje nowej czterc procentowej wolnej od podatku i od 
wszelkich strąceń pożyczki, ogłoszone zostarę w prospektach, wydanych przez konsorcjum, któremu "ożyczka do sfinansowania 
oddaną została. Wydział krajowy zwiaoa uwagę wszystkich właścicieli winkulowanych obligacyj indemnizacyjnyzh, że w własnym 
swoim interesie powinni się jak najwcześniej poBiarać u kompet ntnych władz o zezwolenie na aewinkulację tak, żeby obligacje 
te mogły być wcześnie n» obligacje nowej pożyczki krajowej zamienione, albo tez z dniem 1. maja 18931 zrealizowane.

Z Rady Wydziału kra|owego Królestwa Galicji I Lodomerji wraz z Wilkiem Księstwem Krakowsklem.
Marszałek krajowy: Gzłones Wydziału krajowego: Ciłonek W yduało zrajowego:

E u s t a c h y  K s i ą ż ę  S a n g n s z k o  w. r. A n t o n i  J a x n  C h a m i e c  w. r. T a d e u s z  K o m a n o w i e / ,  w. r.

W ydaw ca: Józef LaskcwnickL Odpowiedzialny za redakcje Adam Krajewski. Papier % fabryki czt-rlańfckiei. Z P m k a rn i •D z ie n n ik a  P o lsk ieg o " , pod zarządem  F ra n c isz k a  Y attner*


